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20~minutowa rozmową Wodza Naczelnego z premierem Blumem
PARYŻ, 1. 9. O godz. 9-tej rano Ge 

feralny  Inspektor Sił Zbrojnych gon. 
£migły - Rydz udał się na plac Gwiaz 
lly celem złożenia wieńca na grobie 
Kie7,nanego Żołnierza pod Łukiem 
tryum falnym .

Naczelnemu .Wodzowi towarzyszy­
li, ambasador Lukasiewicz w otocze­
niu wyższych urzędników ambasady, 
łzef Sztabu głównego gen. Stachiewicz 
attache wojskowy przy ambasadzie 
R. P. płk. Fyda oraz francuski attache 
wojskowy w W arszawie gen. d'Arbon 
ueaux.

Generała Śmigłego Rydza powitał 
na placu Gwiazdy gubernator wojsko 
wy m. P aryża bez ręki, bohater wojny 
Iwiatowej gen. Goruaud. Oddział 23 
pułku piechoty kolonjalnej i oddział 
trębaczy oddały honory wojskowe gen. 
śmigłemu Rydzowi, który złożył wie 
uiee o barwach narodowych na płycie 
Nieznanego Żołnierza.

Przed opuszczeniem p(lacu Gwiazdy 
gen. Śmigły Rydz złożył swój podpis 
w złotej księdze.

Przed południem gen. Śmigły Ry dz 
składał oficjalne wizyty członkom rzą 
du francuskiego, a mianowicie udał 
się do pałacu Mattignon, gdzie mieści 
się prezydium Rady ministrów i zło­
żył wizytę premjerowi Blumowi, z 
którym odbył 20 minutową rozmowę.

Następnie gen. Śmigły Rydz u- 
dal się na Quai de Arsay, by zh.żyć 
wizytę ministrowi spraw zagranicz­
nych Delbosowi, poczem w otoczeniu 
swej świty a v  towarzystwie zastępcy 
szefa sztabu gen. Geraucliasa hdał się

USTAW A O UBOJU.
WARSZAW A, 31 8. Z dniem 1 go 

ftycznia 1937 r. wchodzi w życie usta­
wa o uboju zwierząt gospodarskich.

Najważniejsze punkty tego rozpo­
rządzenia ogłoszone zostaną w niedłu­
gim czasie w Dzienniku Ustaw.

U cieczka więźniów
K ATOW ICE, 1. 9. Onegdaj straż 

więzienna zaalarmowana została ucie­
czką 2-ch więźniów. Zatrudnieni ra  
zewnątrz więzienia przy wyrębie la  
sów w Przegędzy więźniowie Jan  Ivru 
czek i Paweł Szałas, korzystając z 
chwilowej nieuwagi dozorcy zbiega w 
kierunku Orzesza.

do ministerstwa wojny, celem złoż uua 
wizyty ministrowi obrony narodowej 
Daladierowi, który wydał wczoraj Ania 
danie sa cześć Naczelnego Wodza poi 
skich sił zbrojnych.

Po śniadaniu gen. Śmigły Rydz opu
BBHBH

ścił samochodem Paryż, udając się w 
towarzystwie gen. Gamelin do Reims, 
gdzie przybył w godzinach po południu 
wych. W Reims powitał go minister 
lotnictwa Cot i komendant X okręgu 
wojskowego gen. Berger.

BAI.ONY POSZYBOWAŁY DO ROSJI
WARSZAWA, 1. 9. Silna burza, 

która rozpętała się wczorajszej i.ocy 
wywołała zrozumiany niepokój o lo 
sy naszych balnów.

W szystkie balony zdołały jednak 
uciec przed burzą, a front chłodny i 
burzowy, który przekroczył o godzinie 
5-ej rano linię .Warszawa—Ryga, go 
ni naszych zawodników z szybkością 
50 kilometrów na godzinę, posuwając 
się w prostej linii na wschód.

Przypuszczalnie balony zawodni­
ków rozleciały się wachlarzowato i 
część z nich poniesie w iatr na półno­
cno - zachód, z możlwością nawet do­
tarcia przez morze do krajów skandy 
nawskich, inne zaś polecą prosto na 
wschód, pozostałe może w iatr znieść 
aż na Ural.

Kierownictwo zawodów balonów

wolnych o nagrodę im. Gordon-Ber.net 
ta  otrzymało informacje o lądowaniu 
balonów, które wyleciały wczoraj z 
lotniska mokotowskiego poza konkur­
sem.

Balon „Sanok“ wylądował po 4 oh 
godzinach lotu we wsi Chłewiszeze ko 
ło stacji Czeremcha w woj. pole­
skim w odległości 165 km. od Wapsza 
wy. Balon „Gopło“ wylądował po 
2-cli godz. lotu pod Sokolokem podi. 
Balon „Syrena“ wylądował we wsi 
Chotyniczee 370 km. na wschów od 
Warszawy.

O balonie „Legjonowo“, który za 
brał pocztę dotychczas nie ma. wiado­
mości. Również żaden z balonów za 
wodników nie nadesłał jeszcze mel­
dunku.

Straszliwy bilans tajfunu na Korei
około 2000 osób poniosło śmierć

SEU L Korea,., 31. 8. Ustalono ilość 
ofiar tajfunu, który spustoszył Koreę 
południową. Jest 1.516 zabitych, 1183 
rannych, 769 osób zginęło bez wieści,

28.000 domów zostało zniszczonych,
4.000 domów uniosła woda, która zala­
ła ogółem 46.000 budyń sów.

Obecnie woda opada. ___

Manewry arinji **ioskiej
RZYM, 1. 9. PAT. N a równinią 

V olturara odbyła się wczoraj przed 
królem i Mussolinim wielka defilada 
wojsk, biorących udział w manewrach 
Przedefilowało 50.000 żołnierzy i 5000 
oficerów. Defiladą dowodził ks. P ie­
montu. Na defiladzie byli obecni hr, 
Turynu, marszałkowie Badoglio i de 
Bono, oraz Balbo, minister Ciano i 
większość członków rządu.

W defiladzie wzięły udział 400 ar­
mat, 350 haubic, 580 czołgów, 900 molo 
cykli i 2380 samochodów.

Dalsze aresztowania 
w Rosji sowieckiej
MOSKWA, 31. 8. W Symperolu. 

na Krymie wykryto wedle doniesień 
ze źródeł sowieckich grupę spiskowi 
ców wśród urzędników krymskiego ko« 
misarjatu rolnictwa.

Grupa składała się z 5 osób trocki* 
stów i nacjonalistów tatarskich'.

Zamordowanie m isjonarzy
LONDYN, 31. 8. Agencja Reutera 

donosi z Addis Abeby, że dwaj misjo­
narze kanadyjczyk i nowozelandczyk 
zostali w końcu m aja zamordowani 
przez bandytów szczepu Galla.

Należeli oni do t. zw. „misji Suda­
nu środkowego", której wielu człon­
ków znajduje się jeszcze w Abisynii 
i nie daje o sobie znaku życia.

Straszna śmierć
K ATOW ICE, 31. 8. Wczoraj wie­

czorem na skrzyżowaniu wąsko - to- 
rówki przy stawidle w Bogucicach 
przejechany został przez pociąg 71 let 
ni inwalida Józef Achtelik. Koła po­
ciągu zmiażdżyły Achtelikowi głowę, 
tak, że wkrótce po tym Achtelik zakoli 
ezył życie.

P rz e d  ro z s trz y g a ją c ą  bitwą o Irun
Władze zapowiadają rozstrzelanie więźniów politycznych

SEV ILLA, 1. 9. PAT. Radiostacja 
powstańcza komunikuje: Pod Guadeia 
ja ra  atak wojsk rządowych został od­
party. Pod Ceruel samolot rządowy 
bombardował przez pomyłkę oddział 
własnych wojsk. Lotnictwo powstań • 
cze bombardowało Yalencję, powodu­
jąc poważne straty. Ludność Barcelo­
ny skarży się na zły gatunek i wygó­
rowane ceny żywności. Wojska rządo-

Zarządzony pościg policyjny nie we na froncie aragońskim mają 80(8) 
dał narazie rezultatu. rannych i chorych i domagają się szyb

Proces o zajścia w  Hsrmaiiowicach
65 robomśków przed sądem

CIESZYN, 31. 8. FAT. Przed są­
dem okręgowym w Cieszynie odbywa 
się rozprawa przeciwko 65 robotnikom 
Którzy zatrudnieni byli przy regulacj. 
Wisły w Hermanowieach. Akt oskarżę 
nia zarzuca obwinionym stawianie^ o- 
poru policji i poranienie posterumm- 
wych policji w czasie p- cliodu w dniu 
9 czerwca w Nierodzimiu. W pierw­
szym dniu rozprawy przesłuchani byli 
wszyscy oskarżeni. Oskarżeni do za­
rzucanej im winy nie przyznali się.

W drugim i trzecim dniu rozprawy

przesłuchany był powiatowy komen­
dant policji Sturc, posterunkowi oraz 
świadkowie dowodowi. -— Zeznania 
świadków tych obciążyły siinie oskar­
żonych. W dniu dzisiejszym przęsłu 
chano 12 świadków dowodowych, któ­
rzy jednak do sprawy nie wnieśli nic 
nowego. W dniu dzisiejszym przesłu­
chanych będzie jeszcze 11 świadków 
powołanych przez obronę. Wyrok za­
padnie prawdopodobnie jutro w go­
dzinach wieczornych.

kiego dostarczenia lekarstw i środków 
opatrunkowych.

Dwa oddziały rządowe zaatakowa­
ły wczoraj powstańców w pobliżu San 
tander, lecz zostały odparte z ciężkimi 
stratami.

Mieszkańcy Irun u opuścili miasto. 
Samoloty i okręty powstańcze przygo 
towują się do bombardowania lrunu, 
którego poddanie oczekiwane jest nie­
bawem. Generał Cabanellas oświad 
czył, że wojska rządowe używają kul 
dum-dum.

Z lrunu donoszą, że więźniowie po­
lityczni nadal przebywają w forcie. 
Guadalupe. 5 czy 6 ci u z nich przetian 
aportowano wczoraj do San Sebastian 
Więźniowie maja być pizetransporto- 
wani do lrunu. B alerja rządowa z Iru 
nu rozpoczęła ostrzeliwanie pozycyj 
powstańczych.

Władze zapowiedziały, że z chwilą 
rozpoczęcia bombardowania miasta zo­
staną rozstrzelani więźniowie pohtycz 
ni m. in. biskup Valladolidu. Na od­
cinku Irun  artyleria powstańcza otrzy 
mała posiłki. Ludność lrunu  masowo 
przechodzi przez granicę francuską. — 
Władze francuskie zajęły się ulokowa­
niem i wyżywieniem 4000 uchodźców.

ZBOMBARDOWANIE KONTRTOR 
PEBOWCA AMERYKAŃSKIEGO.

WASZYNGTON, 1. 9. Sekretarz 
stanu Hull wystosował do rządu ma­
dryckiego oraz do rządu tytneza-ow e- 
go w Burgos noty protestacyjne z po­
wodu bombardowania kontrtorpedow- 
ca amerykańskiego „K ane '. Na okręt 
ten samolot, nieposiadająey żadnych 
znaków rozpoznawczych, zrzucił 6 
bomb, które upadły w pobliżu obiciu 
„Kane“ odpowiedział ogniem arm at­
nim, nie przyczyniając samolotowi żad 
nych szkód. Samolot powtarzał trzy­
krotnie swój atak, pommm że na mnr-z 
cie ..Kane'' powiewa! sztandar ame­
rykański.

P R Z E N IE S IE N IE  AM BAS ADY 
N IE M IE C K IE J.

BERLIN, 1. 9. Jak  donosi N. B. I. 
ambasada niemiecka w Madrycie prze 
niesiona została czasowo do miasta 
portowego Alicante. M ladze niemiec­
kie motywują to zarządzenie brakiem 
należytej ochrony, której pomimo wio 
lokrotnych nalegań charge d affaires 
odmówiły ambasadzie madryckie wła­
dze hiszpańskie.
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CZECHOSŁOWACJA ZROZUMIAŁA
DONIOSŁĄ ROLĘ POLSKI

PRAGA, 31.8. Opozycyjne „Narodid. 
L isty" zamieszczają artyku ł zaty tu ­
łowany „F ranc ja  — prowadzenia po­
lityki własnej, polityki wła:-nycu in­
teresów. Kiedy widzieli korzyść w 
uregulowaniu na Wschodzie swych 
stosunków z państw em , które uw ażają 
za niebezpieczne dla Polski — z Rosją 
Sowiecką , zaw arli z nią p ak t o nie­
agresji. K iedy potrzebowali spokoju 
na zachodzie, by móc bez przeszkód 
poświęcić się rozbudowie arm ii i m o­
carstwowej pozycji państw a nie za­
wahali się zawrzeć przyjacielskiej u 
mowy z drugim  swym wielkim sąsia­
dem — Niemcami. Nic w zupełności 
nie przeszkadzało im to, że o wiele 
wcześniej zawarli sojusz obronny z 
F rancją . Berlin, na skutek izolacją w 
jak iej " -alazla się Rzesza ; o p rzy j­
ęciu H itlera, potrzebuje. T właśnie dla 
tego, że od samego początku Poiaey 
potrafili prowadzić politykę własna, 
nie dali się oni ukołysać briaudowi ko- 
pacyfistycznym i snami o wiecznym 
pokoju i nienaruszalności trak tatów  
pokojowych, ani też naiw ną w iarą  we 
wszechmocność Ligi Narodów i ko­
lektyw ne bezpieczeństwo, a lt zawsze 
przyw iązyw ali główną wagę do włas­
nej, siły obronnej, do własnej arm ji.

P a k t 4-Ch odsunął Polskę od Frari 
cji i w ztudził nieufność w stosunku 
do Małej E n ten ty , k tó ra  opuściła 
W arszaw ę w je j zaciętej watce p rze­
ciwko tem u planowi. P rzepaść między 
Polską i F ran c ją  pogłębiły jeszcze 
dalsze błędy polityki francuskiej, na 
które my spoglądaliśm y biernie, ,i na­
wet przez własne błędy, o ile chodzi 
o Polskę, polityce tej przysłuchiw a­
liśmy się.

Polska jes t dzisiaj wielkim pań-

Zurnale Mód
JE S IE N N O  — ZIM O W E

— w wielkim wyborze poleca —

Józef HLAWJtCI
Sosnowiec, 3-go M aja 23 

Będzin, M ałachowskiego 1 
D ąbrowa Gh, 3-go M aja 2.

stwem, którego pozycja mocarstwowa 
um acnia się z każdym  rokiem. Polska 
jest dzisiaj państw em , które jedynie 
jest w stanie zapobieo wojn e między 
Niemcami i Rosją Sowiecką P-uska 
jest dzisiaj państwem , k tóre przez 
sw oją moc jedynie może udaremnić 
zaatakow anie F rancji lub Czechosło­
wacji przez Trzecią Rzeszę. E u r >pa. 
a zwłaszcza F ran c ja  i my potrzebu­
jemy Polski, Polski silnej i sojuszni­
czej, potrzebuje je j F ran c ja  i je j so­
jusznicy, zwłaszcza dzisiaj Kiedy je ­
den dzień przynosi z B erlina wiado­

mość o nowym w-zmocmemu niemiec­
kiej siły zbrojnej, przez pdwyższenic 
czasu służby, a  zaraz potem na drugi 
dzień wiadomość o m obilizowaniu du­
cha narodów sowieckich wolantem 
S talina: „Ojczyzna jss t w mebozpie 
czeństwie", wołajniem, k tóre brzmi 
groźnym  alarm em  trąbk i wojennej i 
zbliża straszliw e niebezpieczeństwo 
zbrojnego wybuchu".

Isto tn ie  pierw szorzędną rolę g ra  
więc dziś Polska, jako obrona pokoju 
Europy. Na tym  polega je j bezsporne 
znaczenie mocarstwowe.

Płonąca taksówka na szosie
Zbrodnia czy wypadek?

W ARSZAW A , 31.8. P racu jący  w 
polu obok szosy między Aninem  a 
S ta rą  M iłosną wieśniacy, ujrzeli że 
przejeżdżająca taksów ka stanęła  na­
gle w płomieniach i wyskoczyło z niej 
trzech mężczyzn, którzy pozostaw iw ­
szy samochód na pastw ę losu, zbiegli.

W ieśniacy pospieszyli na ratunek  
i znaleźli wew nątrz taksów ki jeszcze 
jednego mężczyznę, zupełnie p ijane­
go.

W yciągnąwszy go, ziemią i naw o­
zem zdusili ogień.

Dochodzenie ustaliło, że spalona 
taksów ka była własnością p Czesła­
w a Borzęckiego z W arszaw y, a p ija ­
nym  szferem  M ichał Szymczyk.

Is tn ie je  podejrzenie, że taksów ka 
została podpalona przez tajem niczych 
pasażerów.

U c ie k in i e r  z w i ę / u  
zabił policja ma

POZNAN, 31.8. O dsiadujący >v 
więzieniu w B iałej Podlask-ej, S i e ­
nią karę więzienia, Bolesław S.une- 
szuk, zam. w Białej Podlaskiej wy- 
dsla ł się za pomocą przepiłow ania 
k ra t w celi na wolność i uciekł, jak  na 
to wskazywały ślady, w kierunku 
Międzyrzecza.

Po lic ja  w Międzyrzeczu pow iado­
m iona o ucieczce więźnia, i oz toczy la 
baczną obserwację nad przybyszami. 
W czoraj posterunkow y z M iędzyrze­
cza, J a n  K ru p a  zatrzym ał jakiegoś 
osobnika, który  wydał mu -ię po le j 
rżany i zażądał okazania dowodów 
osobistych Zatrzym any sięgną! do 
kieszeni i nagle błyskaw icznym  ru ­
chem dobywszy rew olw eru, celnym 
strzałem  położył policjanta trupem

Zarządzony natychm iast energicz­
ny pościg narazie nie dał rezultatu .

OWOCE — P E R F U M Y
Gwiazdy filmowe Hollywoodu nio 

mogą żyć bez a trakcy j oraz eksrra- 
w agancyj. O statnio przestały  nazy­
wać używ ane przez siebie pe ifum y —. 
zapacham i kwiatów, nazyw ając je  z a ­
pacham i drzew i krzewów owoco­
wych.

Jean  Harlow unosi za sobą zapach 
kokosów, B etty  D avies — ananasu, 
G inger Roggers — coctailu i g ra p e ­
fru its.

Po trupach dzieci chciał dojść
do bogactwa

Nieludzka zbrodnia Sekarza-szatana
Przed  kilkom a tygodniam i zm arł 

w C arlton, na przedm ieściu au stra lij­
skiego m iasta M elbourne 70-ietui Wil- 
łian Johnson. -Pozostawił on w ielk.e 
mienie, ale nie w gotówce, tylko w 
zabaw kach. Posiadał on cale składy 
małych statków , pociągów, ołowianych 
żołnierzy i olbrzym ią ilość m ałych *an 
ków, au t pryw atnych  i arm atek.

Spadkobiercy Johnsona, ludzie bar 
dzo bogaci, nie wiedzieli z początku 
co m ają uczynić z tą  w ielką ilością 
zabawek. W  końcu wpadli na eda- het

ny pomysł. Postanow ili uczynić to, co 
oddawna Johnson przyrzekł dziOMom 
— zam ierzali rozdać zabawki wśród 
dzieci. Tysiące dzieci otrzym ało pacz­
ki z zabawkami, a gazety szeroko się 
rozwodziły nad uciechą m ałych „spad 
kobierców". W ciągu kilku dni je d y ­
nym  tematem- rozmów w mieście były 
„skarby" „Świętego M ikołaja z Mel­
bourne" — tak  dzieci nazyw ały s ta re ­
go Johnsona.
PO  K R Ó T K IE J RADOŚCI W  M IE ­

ŚC IE  N A S T Ą P IŁ A  ŻAŁOBA.

KOSZMARNA STATYSTYKA
bratobójczej wojny w Hiszpanii

M ADRYT, 31. 8. K to  z walczą­
cych w H iszpanji w ykazuje więcej >- 
krucieństwa, trudno orzec. Tak biali 
jak i czerwoni walczą bez pardonu, Jo 
bijając rannych, mordując, kobiety i 
Izieci.

Pow stańcy tw ierdzą jednak, żo 
do stosowanych przez siebie represyj 
sprowokowani są aktam i terro ru  tam  
tej strony, przyczem prow adzą szeze 
gółowe re je s try  zbrodni i gwałtów 
wojsk rządowych. Oto tabela ostatnich 
dwu tygodni:

w T arragone — 123 osoby skryto­
bójczo zamordowane,

w Lcrida — 200 egzekucyj, 
w V illairanco del Pom ades — wszy 

4ey księża zabici,
w Kordobio dw a naloty floty po 

w ietrznej, niszczące kościół św. R afae 
la i s ta ry  meczet m aury tań-k i, 12 
bomb, 10 zabitych, w tym  jedno dvJ.ec 
ko, 20 rannych,

w Ordessa 75 skautów , przybyły-.h 
j e  Saragossy, uwięziono. Ilekroć pow 
stancy zbliżali się do San Sebastian z, 
ofensywą, tracono po 10 zakładników,

P ięciu  księży w B arbastro  poddano 
w ym yślnym  torturom , w końcu zabito, 
B iskup de Siguenza zdołał zbiec z plo 
nącego stosu nawpół spalony.

W A ntequerra  strzelano do każde 
go, kto się ukazał na progu dotnu.

Trzech Kubańczyków więziono 2 j 
dni w kościele w Cavadonga, gdzie do

ląd przebyw a 75 zakładników. - Zmu­
szono ich, by własnoręcznie założyli lon 
ty  pod główny ołtarz kościoła. Żyją w 
ustawicznym  oczekiwaniu śmier -i.

Wzgardzony garbus
strzelając do narzeczonej zabił przypadko­

wego przechodnia
rja tu  podbiegł do zbrodniarza, rozbroił 
go i aresztował.

Na miejscu zbrodni zebrał się wiel 
ki tłum, żywo kom entując p r/eb ieg  
niezwykłego w ydarzenia.

Zabójca, przeprow adzony do korni 
sa rja tu , podał się zu 30-łetniego Zyg­
m unta Skorupskiego,nigdzie nie 7amel 
dowanego. Jak o  przyczynę zbrodni po 
dał on chęć rozpraw ienia się z b. na­
rzeczoną S tanisław ą Sosnowską, która 
rzekomo wyciągnęła od niego większą 
sumę pieniędzy, a obecnie, gdy Skorup 
ski znalazł się w krytycznej sytuacji, 
zerw ała z nim.

W ezwany lekarz pogotowia stw ier 
dził śmierć studen ta  Koć w ina w skutek 
rany  postrzałow ej w tył czaszki. R an 
ną Sosnowską pozostawiono w komisa 
rjacie  ceclem przesłuchań ,^

W ARSZAW A , 31. 8. W czoraj r a ­
no na rogu ulicy W spólnej i K ruczej w 
W arszaw ie rozległy się strzały.

Ja k iś  niepozorny garbus strzelał 
do przechodzącej kobiety i ran ił ją  na 
szczęście lekko, w czoło i szyję.

R anna rzuciła się do ucieczki. 
Wówczas napastn ik  dał jeszcze jeden 
strzał.

K ula  tra f iła  w głowę przechodzące 
go ulicą s tuden ta  m edycyny 27-’etnie 
go J a n a  Koćwina, podążającego do żo 
ny, leczącej się w kliniey położniczej 
przy ul. M arszałkw skiej.

Ciężko ranny student, przeszedłszy 
kilka kroków, padł trupem  przed bra 
mą domu nr. 31 przy ulicy K ruczej.

S trza ły  wywołały olbrzymi popłoch 
na ulicy. Przechodnie rzucili się w pa 
nice do ucieczki, jedynie tylko p rze­
chodzący ulicą polic jan t 13-go komisa

K ilkanaście małych lokomotyw ek­
splodowało, zaraz po [ zczeniu ich 
w ruch. Były naładow ane mocnym 
m ateriałem  wybuchowym, a m echa­
nizm ich działał jak  m echanizm pie­
kielnej m aszyny. Skutek tych  eksplo- 
zyj był straszny. K ilkanaścior 4 dzieci 
zostało zabitych.

W ładze wszczęły energiczne śledz­
two i zaobserwowały dość dziwny 
szczegół. W szystkie zabite dziooi były 
zaasekurow ane na życie Nic ubezpie­
czyli ich rodzice, tylko jak iś  obcy 
człowiek. Umowa była podpisana na 
k ilka miesięcy przed śm iercią J  hn- 
sona, gdy n ikt się nie spodziewał, ża 
on umrze. Polisy zaś były wystaw io­
ne na okaziciela i n iektóre tow arzy­
stw a ubezpieczeniowe w ypłaciły i ere­
mie zaraz po tragicznym  zgonie dzie­
ci.

Policja  zaczęła zbierać szczegóły 
o tym  jegomościu, który  odbtórał p re ­
mie. Okazało się, że w każdym  tow a­
rzystw ie ubezpieczeniowym zjaw iał 
się ten sam mężczyzna. W krótce w y­
jaśniło  się, że był nim Dick Jeffers.

S ta ry  Johnson nie dopuszczał do 
siebie lekarzy. Tylko Dick Je ffe rs  cie­
szył się jego zaufaniem . W  zasad/io  
Je ffe rs  nie był wcale lekarzem , u m a i 
tylko zdobyć względy sta rca  i uda 
wał, że go leczy. W yłącznie Je ffe rs  
wiedział, że dni starca są p 'liczone i 
że jego mienie w postaci zabawek bę­
dzie rozdzielone wśród dzieci.

Postanow ił to w ykorzystać. Zabez­
pieczył około 30 dzieci na życie, a po 
śmierci Johnsona włożył w pi darunk i 
przeznaczone

DLA U B E Z PIE C Z O N Y C H  PR Z E Z  
S IE B IE  D Z IE C I M A T E R IA Ł  W Y­

BUCHOW Y.

Gdy dzieci zaczęły się bawić zabaw 
kami, te  eksplodowały, zab ijając  nie­
winne m aleństw a. Je ffe rs  zaś natych* 
m iast udaw ał się do tow arzystw  ubezl 
pieczeniowych i odbierał prem ie. N a 
tych m orderstw ach „zarobił" ponad 
10.000 funtów . Z pieniędzy tych n.« 
skorzysta on jednak  nigdy, g d ji ' 
wkrótce zawiśnie na  szubienicy.
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Czego Polska oczekuje od szkoły
Do budynków szkół, opuszczo­

nych ua okres wakacyj, za dwa dni 
przybędzie młodzież. Jesteśmy u 
progu nowego roku szkol u ego.

Nad naszem szkolnictwem, nad 
zasięgiem oświaty, zaciążył bardzo 
poważnie kryzys gospodarczy. Ko­
nieczność utrzymania równowagi 
budżetu państwowego i zapobie o < 
nia narastaniu deficytu spowodo­
wała, że sumy, jakie państwo łożyć 
może na szkolnictwo, nie pokrywa­
ją się z rosnącymi wciąż potrzeba­
mi. Mamy w kraju niemal pół mi- 
ljonowy przyrost ludności rocznie. 
Dochód społeczny w ciągu ubiegłe­
go 6-lecia skurczył się, ludność zu­
bożała i toczy silną walkę o byt, o 
pracę. W szystko to musiało poważ­
nie oddziałać na naszą dziedzinę 
oświatową. Niestety, poważny od­
setek dzieci znalazł się poza mitra - 
mi szkolnymi, ilość budynków szkol 
gtych i etatów nauczycielskich nie 
odpowiada naturalnemu przyrosto­
wi dzieci w wieku szkolnym-

Tym większa rola zatem szkol­
nictwa wśród danych warunków, 
tym większe zadanie i odpowiedział 
nośe nauczycieli, wychowawców, 
pionierów nauki i uświadomienia 
obywatelskiego.

Punkt ciężkości zatem tkwi nie 
w ilości, lecz w jakości. W łaśnie w 
momencie, w którym państwo ma 
przed sobą tak trudne zadania, jak 
zrównoważenie budżetu i dotrzy- 

anie kroku innym w tworzeniu 
■1 obronnych —- jakość naszego 

f -kolnletwa, duch, promieniujący z 
budynków szkolnych, ma decydu­
jące znaczenie.

Przed młodym pokoleniem, któ 
re zaludni gmachy szkół, stoją bo­
wiem bardzo ciężkie zadania. Mło 
dzież musi być przygotowana na 
trudną walkę o byt i na wielkie o bo 
wiązki wobec państwa. Młodzież ta 
musi być wychowaua i wyszkolona 
w duchu bardzo praktycznym. Spo 
’■■czeństwo musi też zrozumieć, że 
v e  staje się obywatelem drugiej kia 
sy ten, kto od zarania młodości szko 
li się w kierunku praktycznym, na 
bywa już we wczesnej młodcścr sci 

o y 1 -dem ości, które mu um ożli­
wiają bezpośrednio po opuszczeniu 
szkoły zabranie się do pracy zawo 
dowej. Dawnej gonitwie za paten­
tami na, intelizencję, przeeiv/sta- 

rzeba realny nakaz zawodowe 
e s h w i i  i  m i

N ezwyK e przygody 
marynarza

Z Kłajpedy donoszą o niecodzieii 
nych przygodach pewnego maryna­
rza, bez przynależności paiLtwo\\oj, 
niejakiego Grzegorza Wolkowa, któ­
ry z Gdyni wyjechał na pokładzie an­
gielskiego statku „Baron B!vthwood“ 
do Anglji. Ponieważ w Angłj. nie 
chciano wpuścić go na ląd, kap tan 
statku otrzymał polecenie, aby Wał­
kowa wysadził w jednym z portów 
do którego statek w drodze zawu.'t. 
W ten sposób usiłowano Wolkowa 
wysadzić w portach rozmaitych 
państw, niestety wszędzie spotykano 
się z odmową — nawet w Południowej 
Afryce. Po jednorocznej podróży Woł 
kow ostatnio znowu przybył na tym­
że statku do Anglii. W Anglii bied­
nego tułaeza-marynarza oczekuje ka­
ra za nielegalne przekroczenie gra 
nicy.

go, praktycznego doszkolenia się.
Im bardziej w tym kierunku 

pójdzie nasze szkolnictwo, im głę­
biej tę potrzebę zrozumie nasze spo 
łeezeństwo —  bardziej uniknie 
przykrych rozczarowań i trudności 
w dalszym życiu młode pokole­
nie.

A pracy w praktycznych zawc 
dach nie braknie. Jesteśmy bowiem 
w tym położeniu, że mamy przed 
sobą jeszcze bardzo obszerne dzie­
dziny i bardzo liczne zawody, w któ 
rych brak nowocześnie wyszkolo­
nych fachowców. Nasza kultura roi 
na może ich bardzo wielu jeszc/e 
wchłonąć, nasze rzemiosło, handel 
przemysł potrzebują ludzi, rozpo­
rządzających pewną sumą ścisłej 
wiedzy fochowej.

Oto linje kierunkowe dla nasze 
go szkolnictwa i oto jego misja spo

łeczna.
Zbiega się bowiem to zadanie, 

czekające nasze szkolnictwo, zara­
zem z potrzebami młodego pokole­
nia, jak i z interesem państwa. Ha­
sło „obrony Polski“ i „podciągnię­
cia Polski wyżej“ nie mieści się tył 
ko w pomnożeniu naszego potencja 
łu zbrojeń i narastaniu dóbr lrmte- 
rialnych poprzez propawę naszych 
stosunków gospodarczych. W rea 
lizacji tego hasła ważną rolę odgry­
wa również i to, jak zostanie wyeho 
wane młode pokolenie i jakie walo 
ry ścisłej wiedzy i umiejętności do 
praktycznych zawodów wniesie.

Szkoła musi więc uczyć swych 
wychowanków praktycznosci żyeio 
wej, musi wytwarzać zastępy do­
skonale do życia przygotowanych 
fachowców —  a równocześnie 
kształtować w młodym pokoleniu

wielkie ambicje państwowe, am­
bicje służenia idei mocnej, wielką 
siłą obronną rozporządzającej Pol 
ski-

Bo tylko ze stopu realnej wiedzy 
fachowej i hartu duchowego w służ 
bie dla państwa, wyróść me ze gene 
racja, która na swe barki weźmie 
trud obrony Polski i podciągnięcia 
Jej wyżej. S*

W W arszawie obraduje 88-ty z rzędu m iędzynarodow y kongres F ed erac ji L e tn i­
czej. W kongresie bierze udział 75 dełega tów z 2tt państw. Na fotografii prezydium  
kongresu. U  g óry  trzeci od prawej strony prezes polsk. aeroklubu ks. Radziwiłł.

Podstawa wymiaru składek
ubezpieczeniowych

J a k  w yjaśn ia  Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych, d ia robotników  podstaw ą w y­
m ia ru  skądki ubezpieczenia em ery ta lne­
go jest tygodniow y zarobek (w gotówce, 
naturze i w ynagrodzenie dodatkowe) w 
granicach od zł. 6 do zł. 72, podstaw ą z-is 
w ym iaru  składek ubezpieczenia chorobo­
wego i od wypadków' zarobek tygodniow y 
w gran icach  od G do 174 zł. Podstaw ą wy 
m iaru  składek d la  robotników, którzy nie 
pobiera ją  żadnego w ynagrodzenia (ucz­
niowie, term inatorzy , p rak tykanci itd.), 
tub zarab ia ją  poniżej 6 zł. tygodniowo, 
stanow i najniższa g ran ica  zarobku, tj. 6 
zł. tygodniowo.

D la pracowników um ysłow ych podsta­
wą w ym iaru  składek je s t w ynagrodzenie 
(w gotówce, n a tu rze  i w ynagrodzenie do.

datkowe) w granicach od 60 do 725 zł. mie 
siecznie w ubezpieczeniu em erytalnym , od 
6 do 174 zł. tygodniow a w ubezpieczeniu 
chorobowem i wypadkowem. Pracow nicy 
umysłowi, którzy nie pob iera ją  żadnego 
w ynagrodzenia, lub za rab ia ją  niżej €0 zł. 
miesięcznie (względnie G zł. tygodniowo w' 
odniesieniu do ubezpieczenia chorobowe­
go i wypadkowego) podlegają w ym iaro­
wa składek od zd. 0  zarobku miesięczne­
go (względnie 6 zł. zarobku tygodniowe­
go).

W  odniesieniu do pracowników um y. 
słowyeh i robotników  zarab iających  po 
wyżej wym ienionych g ran ic  uposażenia, 
w ym iar składek stosuje się ty lko Hi za­
robków' w tych gran icach .

Przygotowania do akcji
pomocy bezrobotny ni w zimie

Celem przyjścia z jak najwydat­
niejszą pomocą bezrobotnym w ciągu 
miesięcy zimoYvych Fundus- Pracy 
organizuje w roku bieżącym na sze­
roką skalę zakrojoną akcję zbiórki 
ofiar na rzecz bezrobotnych. Dąże­
niem Funduszu Pracy jest wciągnię­
cie do tej akcji szerokich rzesz społe­
czeństwa, co pozwoli znacznie zosilić 
kredyty, jakimi Fundusz Pracy roz­
porządza na cele zimowej pomocy do­
raźnej.

Pomoc doraźną dla bez? obol rych

prowadzić będą organy adm inistra­
cyjne Funnuszu Pracy oraz wspóldzia 
łające z Funduszem Pracy komitety 
lokalne, reprezentujące na poszczegól­
nych terenach miejscowy ezynrók o- 
bywatelski.

Odpowiedni plan akcji pomocy do­
raźnej, oraz zbiórki pieni ęż ej, żyw- 
noscioYvej, opałowej i odzieżowej zo­
stał już w biurze głównym Funduszu 
Pracy przygotowany i przedłożony 
ministrowi opieki społecznej dla za­
akceptowania przez władze rządowe.

1 ...nr Gordon Beaetta, o zdobycie któ­
rego rozpoczęły się onegdaj zawody. — 
Puchar projektował Stanisław SzukalskŁ

Tętno chwili
CYFRY, KTÓRE MÓWIĄ.

iW ano czasem popatrzeć ua tablice sia  
tystycznc ,na zestaw ienia i w ykresy. 6  
tych m artw ych pozornie e j  i r  możemy do 
wiedzieć się w ielu ciekawych rzeczy, mo­
żemy dokładniej spojrzeć na isto tę pew- 
nycii zjaw isk, zachodzących w naszym  
życiu. r

W eźmy naprzy lad  spraw ą strajków . Zja 
wisko to nie dizwi juz nas zupełnie nie ma 
przecież dnia, żebyśmy nie dow iadyw ali 
•lę o w ybuchach nowych zatargów  na 
froncie pracy. Ciekawie mówi na ten te­
m at zestaw ienie ilości s tra jków  w Foist-©. 
C sta tn i zeszyt m iesięcznika „S tatystyka 
j r a c y 1' om awia dokładnie to zagadnienie. 
Okazuje się, że na te ry to rju m  naszego 
k ra ju  w ybuchają  przeciętnie 3 s tra jk i 
dziennie. Można sobie wyobrazić, jak  ol­
brzym ie s tra ty  ponosi społeczeństwo wsku 

. te k  przerw w" pracy: dose powiedzieć, ze 
"robotnicy tracą  w ciągu roku około 2 mi­

lionów dniówek. Jednak  n iety ik  s*raduj 
jący  robotnicy tracą swój zarobek. Traci 
rów nież i przemysłowiec, traci cała go­
spodarka narodu, boć przecież można by­
łoby wiole zrobić, w ciągu owych 2 m ilio­
nów m eprzepraeow anycli dni.

Są ludzie, którzy rzucają  grom y na
głowy robotników, niecheących rzekomo 
pracować. Twierdzą, że wszystkiem u win­
n i są przywódcy, którzy podburzają mam 
uświadom ionych ludzi Czy tak  jest. ,s ° t 
-lie] _  Znów zajrzy jm y do sta ty sty k  mo 
że tam zna idziemy odpowiedź o- to n v 1 \
nie. .. . , ,

O kazuje sic, ze żądania s tra t ku u-u-yen 
robotników  rne zac-sze są ..rew olucyjne i 
nie zawsze bh niesłuszne. W ieduei nzwar- 
tej ilości strajków , jakie, w ybuchły na 
teren ie  całego P ań stw a  robotnicy wysti 
wa.ią zadanie w ythaty  zaległych płac a *  
jednej trzeciej ilości stra jków  żądają nie 
redukow ania pracowników7 i nienbipznma

Zdarza się nawet, że s tra jk u jący  wy­
kazu ją  większe zrozum ienie praw­
dziwego in teresu  spoleczenslw'a, niż prze 
mystowcy. Niedawno nanrzykład  wybuchł 
s tra jk  w7 fabryce żarówek na Śląsku z po. 
wodn chęci p rzystąp ien ia  fabryk i do kar 
tolu żarówkowego. Robotnicy dokałdnie 
zdawali sobie spraw ę, że przyłączenie fa­
bryki do k a rte lu  spowoduje zamknięci® 
tej fab ryk i i redukcją ludzi. W łaściciele 
fab ryk i nie ponieśliby tu  żadnej straty, 
boć przecież karte l zapłaciłby  odszkodaw* 
nie za postój unieruchom ionego warszta 
tu  nraey. .

W arto  wiec czasem zagłębić Sie wyda­
no statystvezne, w arto  spojrzeć za kunsy  
ruchu  strajkow ego. Mo7ua sic dowiedzieć 
rzeczy bezsprzecznie ciekawych.

(Dzień Dobry).
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Plan robót inwestycyjnych
powiatowego związku samorządowego pow„ będzińskiego

RADJO

W ub. tygodniu podaliśmy plan 
robót inwestycyjnych opracowań) oh 
przez samorządy miejskie w Zagłębiu 
ua okres czterech lat.

Obecnie podajemy plan robót inwe 
stycyjnych, opracowany przez pow. 
związku samorządowy powiatu będziń 
skiego.

A więc w okresie pierwszych czte 
.iech lat wybudowane zostaną rzeźnie 
i  chłodniami w Czeladzi, Strzemieszy 
each i Dańdówce.

Dalsza rozbudowa sieci wodociągo 
wej prowadzona będzie w Niwce, Za 
górzu, Czeladzi i Grodźeu.

Sieć kanalizacyjna będzie przepro­
wadzona w Czeladzi.

W projekcie jest budowa gmachu

starostwa. Gmach ten stanie prawdopo 
dobnie w Sosnowcu.

W  roku przyszłym dokończona zo­
stanie budowa sierocińca w Sarno­
wie.

Szkoły budowane będą: w Grabom 
nie, Łagiszy, Łośniu oraz dokończona 
zostanie budowa szkoły w Czeladzi.

O ile chodzi o roboty drogowe, to 
będą one prowadzone w szerszym za­
kresie.

Odbudowanych zostanie 124 klin. 
dróg samorządowych, znajdujących 
się na terenie pow. będzińskiego.

Przebudowany zostanie ostatni ki 
lometr koło Strzemieszyc drogi pań-

stwowej Będzin — Miechów.
Klinkierem zostanie wyłożone 22 

kim. dróg samorządowych na ode i a 
kach: Niwka — Zagórze, Gołonóg - -  
Ząbkowice, Będzin — Czeladź, Pogoń 
— Czeladź, Kazimierz — Niemce, 
Grodziec — Wojkowice Komorne i 
Dańdówka — Klimontów.

Nowe mosty stałe zostaną wybudo 
wane w Czeladzi, Borach i M aczm di.

Nowych dróg gminnych Wybudowa 
nych zostanie 34 kim. Projektowane ro 
boty drogowe wykonane zostaną kosz 
tem 4 milionów 800 tysięcy.

Ogólny koszt inwestycyj obliczono 
na 6 mil jonów 650 tysięcy zł.

N O W IN Y  R A D J G W E

wi t-KKAWE AUDYCJE MUZYCZNE 
SEZONIE ZIMOWYM.

Zimowy sezon Polskiego Radia, który 
jozpoc-'.nie się z dniem 2 października *»- 
»tal ju/. w zasadniczych liniach nakreślo­
ny. D s nł muzyczny jako zajmujący naj­
więcej miesiąca w programach radiowych 
uwzględniony będzie w sezonie zimowym, 
lak jałr i w sezonie letnim ze specjalną u- 
Iragą. Do programu wprowadzone będzie 
Szereg nowości, szereg nowych rodzajów 
tudycyj oraz atrakcyjnych imprez.

Audycje chopinowskie posiadać będą 
tmiemocą formę. Będą to „Opowieści o 

hopini •'*, eykl koncertów, poprzedzo­
nych, 'iterackiemi „monografiami14 na te- 
paty i  życia Chopina. Do współpracy po­
dołano k.lanych pisarzy jak Kaden „ Ban 
Jrowski, Jarosław Iwaszkiewicz, Witold 
Hulewicz i in. Poza tymi audycjami pro- 
jektowany jest cykl 14 — 18 koncertów 
fk op ln iisk ieh  w wykonanłn najlepszych 
{hoplntstów różnych narodowości, angażo 
icanych w porozumieniu * radiofoniami 
nbcemi Przedłużony będzie również cykl 
koncertów pt. „Laureaci grają Chopina4*. 
WT audycjach tych wystąpią wyeliminowa 
ni do konkursu chopinowskiego, jaki Jest 
projektowany na marzee roku 1937.

Drugim, również ciekawym cyklem au 
dycyj bedą „Sylwetki kompozytorów44; bę 
dzie t j  szereg wieczornych .nadawanych 
co czwartek audycyj poświęconych róż­
nym kompozytorom polskim i  epoki poro 
mantycznej, a więc obejmującej współ­
czesnych kompozytorów polskich.

Równio bogato zapowiadają się w sczo 
ie zinnwym  opery. Sześć andycyj trans 
nitowi.nych będzie z Opery Warszaw­
skiej, rozatem ze Lwowa z Poznania, z z* 
granicy Nadawane będą również opery ze 
studiów, które w swym programie prze«'l 
dują przede wszystkim opery polskie.

Z Filharmonii Warszawskiej można 
już dzisiaj zapowiedzieć transmisje 15 
piątkowych koncertów, 9 wtorkowych kon 
certćw nadadzą rozgłośnie regionalne. 
Raz w miesiącu we wtorek nadawane bę­
dą koncerty z „Romy44. W poniedziałki 
zaś grać będzie orkiestra symfoniczna 
Polskiego Radia ze studia. Należy Jesz. 
>-ze wspomnieć o „Porankach'4 i południo­
wych koncertach ze staeyj regionalnych, 
które nędą posiadały program popularny. 
W dziale muzyki kameralnej u w z g lę d n io ­
ny bed/ie cykl 19 sonat skrzypcowych B? 
clhoevna.

Repertuar audycyj chóralnych ma ob­
jąć kilka kantat J S. Bacha,, „Requiem*4 
Mozart? a z polskich utworów: „Stabat
Mater44 Szymanowskiego, i Mszę Żałobną 
Kozłowskiego.

Audycje „Cała Polska śpiewa44 będą 
m iały rieco zmienioną formę to znaczy 
będą powierzone wyłącznie wyszkolonym  
śpiewakom, oraz solistom z przygodnym  
nieraz udziałem instrumentów. Program  
tego cyklu Ilustrować będzie barwną pleśń 
udową,

P o z i wymienlonemi audycjami pro­
gram zimowy przewiduje jeszcze wiele 
cIokawjGi nowości, które podane zostaną 
do wiadomości radiosłuchaczy w odpowie 

dnlm czasie.

P R E N U M E R A T Ę  P I S M
z odbiorem na miejscu i odsy łaniem do domów 

najwygodniej zamawiać 
w A G EN C JI D ZIEN N IK Ó W  I CZASOPISM

J Ó Z E F A  H L A W S K I E G O
w SOSNOWCU, 3-go M aja 23, tel. 2-24 
w B ĘD ZIN IE, ul. M ałachowskiego 1 
w DĄBROW IE GÓRN., 3-go M aja 2.

inQ>

Uroczyste zakończenie robotniczych 
obozów wypoczynkowych

^  Okradzionowie
odbędą sięRobotnicze obozy wypoczynkowe 

w Zagłębiu Dąbrowskiem urządzone 
zostały poraź pierwszy w roku ubie­
głym w Okradzionowie.

Na tegorocznych obozach u rządzo 
nych również w Okradzionowie znala­
zło zasłużony odpoczynek urlopowy 
po ciężkiej pracy około G00 robotników 
Każdy robotnik za 10-dniowy pob. t w 
obozach wypoczynkowych z caiodzien 
nym utrzymaniem i mieszkaniem opła 
cał tylko 6 zł. 50 gr. Pozostałe koszta 
utrzym ania pokrywała Ubezpieezalnia 
Społeczna w sumie 9 zł. od osoby.

Inicjatoram i utworzenia na terenio 
Zagłębia Dąbrowskiego robolrok-zych 
obozów wypoczynkowych oraz prote­
ktorami aą dyr. R. Cholewiccy, któ­
rym należy się za ich pracę uznanie.

A kcja obozów wypoczynkowych z 
każdym rokiem obejmować będzie co 
raz szersze warstwy robotnicze żarów 
no mężczyzn, jak i kobiet.

Dziś, jak  już zaznaczyliśmy akcję 
robotniczych obozów wypoczynkowych 
w Zagłębiu finansuje Ubezpieezalnia 
Społeczna w Sosnowcu.

Dobrze jelnak było, lecz aby 
akcją tą zajęli się pracodawcy, a w 
szczególności przemysłowcy. Mamy 
nadzieje, że słowa nasze nie pozostaną 
bez echa i w roku przyszłym wakacj j 
nym wielki przemysł przeznaczy na 
ten cel pewien fundusz, przyczyniając 
się w ten sposób do podniesienia s ta ­
nu zdrowotnego robotników.

Onegdaj odbyło się zakończenie ro 
hutniczych obozów wypoczynkowych 
w Okradzionowie.

W uroczystości tej wzięli udział 
dyr. Cholewiccy — jako protektorzy o 
bozów, inspektor ZNS. w Warszawie 
p. Fiedosiejew, wiceprezes okręgu zw. 
legjonistów p. P. Rabsztyn, prezes ze 
społów robotniczych p. A. Piasecki 
radca F. Hamankiewicz i przedstawi­
ciele prasy miejscowej i warszawskiej

Przybyli goście wzięli również u- 
dział we wspólnej pożegnalnej kolacji 
obozowiczów zaproszono również i 
gości. Na kola y- podano żurek z ki«:ł 
basą, który gościom bardzo smakował

Po kolacji w czasie której panował 
b. miły i serdeczny nastrój kierownik 
obozów prof. Stankiewicz zakomunike 
wał zebranym, że z racji zakończenia

obozów- wypoczynkowych 
popisy przy ognisku.

Niespełna w pól godziny widzimy, 
jak płonie już ognisko podsycane sta 
le przyszykowanym zawczasu drze­
wem, a glosy pieśni chóralnej (chór 
robotników) zwabiają z oddali pczeby 
wających tam letników oraz mi^jgeo 
wą ludność.

Pożegnalny wieczór otworzył prze 
mówieniem kierownik obozów prof. 
Stankiewicz, w itając przybyłych u a 
uroczystość gości oraz dziękował okra 
dzionowskim gospodarzom za przy­
chylne i życzliwe ustosunkowanie się 
do rob. obozów wypoczynkowych.

Dłuższe przemówienie, nacechowa­
ne dużą serdecznością pod adresem 
protektorów obozów wyp., wygłosił 
również w imieniu obozowiczów- p 
Podgórski.

W tem czasie wręczono również 
dyr. Cholewickim wiązankę kwiatów.

Następnie po wykonaniu przez 
chór „Pieśni górniczej4* rozpoczęły s:ę 
popisy.

P ie k n ie  deklamowali p. K raw ­
czyk i p. Jurgalanka.

Hucznie oklaskiwano taniec „Tro­
jak" oraz duet śpiewno-taneczny p t. 
„Secesyła1*.

Salwy śmiechu wywoływały mono 
logi w wykonaniu p. Żarnowieckiego i 
p. Podsiadły. Dziarko odtańczone
„Krakowiaka" z figurami, niemniej u- 
datnio wypadia również inscenizacja 
oraz popisy gimnastyczne (piramidy).

Piękny ten pożegnalny wieczór 
przy ognisku zakończył p. Podsiadło 
aktualnemi kupletami.

O -sk i.

PROGRAM OGÓLNGPOLSEL
W torek, 1 września.

3 00. f ro g ra m  lokalny. 0.30. Pieśń „Kie 
dy ranne  w stają zorze44. 6.50. M uzyka z 
p ły t. V 00. K om unikat m etóoilogiczny. 7.26 
D ziennik poranny. 7.30. P ro g ram y  lokal­
ne. 8.00 Frzerw a. 11.57. Sygnał czasu i h e j­
n a ł z wieży m ariack ie j. 12.05 P ro g ram y  
lokalne. 1225. K oncert kam eralny. 13.1' 
P rzerw a. 15.30. W iadomości gospodarcze
15.45 Skrzynka PK O . 16.00. P rogram y lo­
kalne. 15 45. B itw a pod Beresteezkiem -•  
odczyt. 17.09 P iosenki w wyk. A dam a A- 
stona. 17.50. O śpiew ających zdolnościach 
ptaków — pogadanka. 1800. P rogram y lo­
kalne. 18.50. P ogadanka  ak tualna. 19.00. 
K oncert w wyk. M alej O rkiestry P. R- 
Ź0.3O Blaski, cienie i perspektyw y powie­
ści biograficznej — szkic literacki. 20.45. 
Dziennik wieczorny. 21.00. K oncert chóru 
solistów. 21.20. K oncert rozrywkowy. 23.00 
P rogram  lokalny dla W arszaw y.

KATOW ICE.
/aorek , 1 września.

6.00. „Kiedy ranne w sta ją  zorze.44. 603 
M uzyka poranna. 628, P rogram  na dv.». 
12.05. C h w "’' i  społeczna. 12 10 W iadomo 
ści bieżące. .15 P ły ty . 14.15 W iadom oś­
ci giełdowe. 15.30 K ukiełki śląskie. lii-OO. 
P ły ty . 1800 Sport w szkołach śląskich. 
18.10 K ocert niespodzianek. 18.35 K oncert 
reklam owy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
.środa, 2 września.

6.30 P ieśń  „K iedy ranne  w stają  zorze4* 
6 50. P ły ty  gram ofonowe. 7.30 P rogram y 
lokalne. 8 00. Przerw a- 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z K rakow a. 12.13. Dziennik po­
łudniowy. 12 23. K oncert ze Lwowa. 15.27 
Przerw a. 1530. W iadomości arosnodarcze.
15.45 Niezwykłe przygody Jęd rk a  i P e l. 
ka. 16.1' P ły ty , 16.40 Zespól salonowy P a  
wia Rynasa. 37.20 P ły ty . 17.50 A negdoty 
z życia Leonarda de Vinci. 18.00 P ro g ra ­
m y lokalne 18.50 P ogadanka ak tualna . 
19 00 A udycja z W ystaw y Radjow ej, 20-30 
Dzienik wieczorny. 24.5S. Pogadanka ak . 
tu a ln a  21.00 K oncert chopinowski. 2130 
Sonata na fortep ian  i skrzypce. 22.00 W ia 
Oo cudzoziemcy mówią o Polsce. 20.47 
domośei aportowe. 22.15 P ły ty . 23.00 P ro­
gram y lokalne.

G I M N A S T Y C Z N E
pantofle, spodenki, koszulki, teczki, 

rańce, piłki siatkowe poleca

„ S T  A D  J O N ”
SOSNOWIEC, 3 M aj* 29

(obok Uberplecaalol)

Oryg. angielskie LINOLEUM, dy­
wany, chodniki w dużym wyborze.

Władał 58 językami
Za największego lingwinistą po 

wsze czasy uważany jest kardynał 
Guiseppe Mezzofanti, który urodził 
się 17 września 1774 roku w Bolonji, 
a zmarł 15 marca 1849 r. w Rzymie. 
Od najwcześniejszej mlodośti wyka­
zywał niezwykłe zamiłowanie do stu* 
djów językoznawczych i bardzo pręd­
ko osiągnął takie wyniki, że, jak u- 
trzym ują współcześni, mógł wypowia­
dać się swobodnie conajmniej w 58 ję­
zykach, przyczem każdym z nich wła­
dał tak, jak  gdyby był wykształconym 
mieszkańcem danego kraju  Jak  szyb­
ko kardynał Mezzofanti uczył się no­
wego języka, świadczy fakt, że nie­
zwykle trudną mowę chińską opano­
wał doskonale w ciągu czterech mie­
sięcy. Co jest najdziwniejsze, to to, że 
kardynał Mezzofanti ani razu w ciągu 
długiego swego życia nie opuścił on 
ojczystej Itałji.

Czy jesteś członkiem  
L. O P. P.

Hf.

Komuniści z Sosnowca
dokonali zamachu na więzienie w Mysłowicach

.Władze prokuratorskie prowadzą e 
nergiczno dochodzenie w sprawie ta  
jemniczego zamachu na więzienie w 
Mysłowicach w początkach sierpnia br.

Dotąd aresztowano 20 osób, jako 
podejrzanych o udział w nieudanym 
zamachu. Szczegóły sprawy ze wzglę 
du na toczące się dochodzenie, trzyma 
no są w tajemnicy.

Jak  wiadomo, dochodzenia zwra 
cały się przedewszystkiem przeciwko 
komunistom z Sosnowca.

Eksplozja pod bramą więzienia spo 
wodowała duże szkody.

Ucierpiał w pierwszym rzędzie !*> 
bliski gmach sądu grodzkiego oraz są 
siednie domy, w których wyleciał/, 
szyby.
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Echa krwawych zajść przy likwidacji bieda-szybw
przed sądem w Sosnowcu

Wtorek

1
I Wrzesień

D*i4 Rajmunda 
Jutro: Idziego Op. 
Wschód słońca: 5 20 
Zachód słońca 6.18

WWczoraj w sądzie okręgowym 
Sosnowcu rozpoczął się proces przeciw 
ko sprawcom krwawych zajść w lesie 
zagórskim Janow i Witelusowi, lat 
27, Janow i Trzęsimiechowi, la t 23, Jó

zefowi Gołębiowskiemu, la t 30 i K ata 
rzynie Lis, la t 37, wszystkim zamieś z 
kałym w Dąbrowie G. przy ul. Sta- 
szyca.

Do lasu zagórskiego przybyła bry

KRONIKA OGOLNA

-  GRODZKIE KOŁO PODOFICERÓW 
REZERW Y . Decyzją zwierzchnich wiadz 
związku koło Podoficerów Rezerwy So. 
snowiec - śródmieście, przem ianow ane zo­
stało z dniem 13 bm. na koło grodzkie w 
Sosnowcu.

CHOROBY W  SOSNOWCU. W ub. 
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę­
pujące w ypadki zachorowań i zgonów: 
d u r brzuszny 3, zgon 1, płonica 2, zgon 1, 
bionica 2, odra 1, róża 2, gruźlica 14, zgo­
nów 2.

-  M IESIĄ C  W IĘ Z IE N IA  ZA OBEL­
G I. Gorszące zajście wywołał w są Izie 
grodzkim  w Sosnowcu Ja u  W itos, la t 42 
ul. Piłsudskiego 116).

Przyszedłszy do sądu w sian ie  p ijanym  
W itos z niewiadomych bliżej powodów 
począł głośno kląć i obelżywie wyrażać 
się o państw ie polskim.

W itos stan ą ł wczoraj przed sądem o 
kręgowym w Sosnowcu. Skazany został

m iesiąc aresztu.

W Y JA ŚN IEN IE. D o Przedszkola 
,-SH. Pasjon istek  w Będzinie na Górze
Garnkowej p rzy jm uje się zapisy dzieci od 
ia t 4, a nie do 4 lat, jak  m ylnie w ydru­
kowano.

—O0»—

Zlikwidowanie strajku 
okupacyjnego

W FABRYCE GWOŹDZI W ŁA­
PSKACH.

W dniu wczorajszym zlikwidowany 
został długotrwały s tra jk  okupacyjny 
w fabryce gwoździ i drutu Bemkego i 
Wiślickiego w Laskach kolo Sławkowa

Na konferencji w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu podpisana została 
umowa, na mocy której robotnicy o- 
trzym ali podwyżkę płac w wysokości 
od 8 do 25 proc.

Umowa obowiązywać będzie cały 
1937 r.

Wobec zawarcia umowy robotnicy 
przerwali akcję strajkową i w dniu 
dzisiejszym przystępują do pracy.

Zebrania

W środę, dn ia  2 bm. o godz. 19 ei w lo­
kalu  PZ Z PP. i II. w Sosnowcu przy ul. 
Sienkiew icza nr. 17-a odbędzie się w rpći. 
iie posiedzenie prezydium  R ady Okręgo­
wej Un.ii Związków Zawodowych Praco w 
ników Um ysłow ych w Sosnowcu i Kom i­
tetu W ykonawczego Międzyzwiązkowej 
R eprezentaoji Pracow ników  Umysłowych 
w Sosnowcu. P rezyd ium  prosi wszystkich 
członków o niezawodne przybycie na  to 
posiedzenie. Głównym tem atem  obrad bę­
dzie p lan  gospodarczy ostatnio zaakcep­
towany przez centralo pracowników urny 
ulowych państwowych, samorządowych i 
pryw atnych.

•  •  •
W  dniu 2 bm. o godz. 18 30 odbędzie 

s ię  w Sosnowcu w domu Społecznym przy 
ul. Żytniej posiedzenie członków komisji 
ku ltu ra ln o  - oświatowej zarządu koL  po­
w iatowego związku peowaków, w oelu u . 
s ta lcn ia  p rogram u p rac  sekcyj: odczyto­
wej i  k u ltu ra ln e j na okres jesienny  i zi­
mowy.

Przybycie członków na posiedzenie ko­
m isy j obowiązkowe.

Tajemniczy osobnik
napastuje kobiety w lesie gródkowskim

Ja k  nam donoszą w lesie gródków 
skim w pobliżu Grodźcą od dłuższego 
czasu grasuje bezkarnie jakiś osobnik 
w średnim wieku, często jeżdżący na
rowerze.

O sobn ik  zaczepia przechodzące sa­
motnie kobiety obok mostu od strony 
Łagiszy lub w samym lesie, usiłując

je zniewolić.
K ilkakrotnie zwyrodnialee spłoszo 

ny został przez przypadkowych prze 
chodniów.

Tajemniczy osobnik grasuje w le­
sie w biały dzień.

,Władze policyjne w Łagiszy powm 
ny zająć się tą sprawą.

Z C2£ŁADZf

Miejska komisja rewizyjna 
bada gospodarkę miasta

Komisja rewizyjna przeprowadza 
lustrację gospodarki miejskiej w Cze- 
dzi.

W związku z przeprowadzonymi ba 
daniami ksiąg i rachunków kasowych 
ujawniono pewne nieścisłości, natury 
formalnej.

Jak wiadomo osobom współpracują

cym z radą miejską czy też zarządem 
m iasta nie wolno jest mieć żadnych 
stosunków handlowych z magistratem.

Tymczasem komisja rewizyjna na

?.otkała rachunki wystawione przez 
ednego z ławników miasta.

W związku z tym mówi się o ustą­
pieniu jednego z ławników miasta.

gada robotników kop. „Mortimer“ z 
dozorcami i Michałem Kowalskim i Te 
maszem Bartoszem na czele, w cela 
zasypania nielegalnych szybików.

Witełus, Trzęsimiech i Gołębiowski 
dowiedziawszy się o zamierzeniu przy, 
byłych, podżegnięci przez Lisową, rzu 
ciii się na dozorców i dotkliwie ich po 
bili.

Kowalski i Bartosz doznali cięż­
kich uszkodzeń, w związku z czeni 
głównych prowodyrów zajścia pociąg 
nięto do odpowiedzialności.

Rozprawa została przerw ana woUt« 
zgłoszenia całego szeregu nowych 
świadków przez obronę.

Obrady rady okręgow ej Z.Z.Ł 
w Sosnow cu

Rada okręgowa ZZZ. Zagłębia D ą 
browskiego odbyła w niedzielę zebra 
nie w sali domu społecznego w Sos no w 
cu. — Po zagajeniu przez prezesa od­
działu związku metalowców W. Grwę 
ckiego zabrali kolejno glos gen. sekr, 
poseł Kapuściński, sekretarz zw. górn, 
F r. Litwornia i sekretarz okręgowy J . 
Rylski,jak również delegat robotników 
fabryki kabli i drutu w Będzinie. Prze 
dmiotem referatów było nakreślenie ty 
sytuacji klasy pracującej w Polsce.

N a zakończenie zebrania uchwalo­
no rezolucję.

Sprawa ufundowania sztandaru
Związkowi Legionistów

Społeczeństwo czeladzkie podjęło myśl eyj. organizaeyj, związków i spoteczeń- 
fuudacji sztandaru związkowi legionistów atwa o składanie na ton cel choćby naj- 
w Czeladzi. U tw orzony komitet obywatel m niejszych datków. L isty  o fiar należy 
skl fundacji sztandaru , prowadzi usilne zwracać na ręce skarbnika kom itetu, m a. 
s ta ra n ia  w k ierunku realizacji zamierzo- g js tra t, pokój nr. 12, codziennie w godz 
nogo planu. od 18—20-ej.

O negdaj odbyło się zebranie kom itetu Jodnoczośnie kom itet wykonawczy ko- 
wykonawezego, na  k tó rym  postanowiono m uuikuje, że ew entualna nadwyżka z o- 
zwrócić się z lis tam i dobrowolnych ofiar Dar przeznaczona będzie na F . O. N. 
do miejscowych zakładów pracy, insty tu-

 -------- ° o ° — —
(c) CZYTELNIA P. M. S. w CZELA. około 300 tomów, czynna jest we w torki

DZI. Dziś zostanie uruchom iona czytel 
n ta P . M. S. w Czeladzi, k tó ra  będzie czyn 
na  codziennie od godz. 5 do 9 wieczorem, 
Za korzystanie z pism  czytelnicy płacą 
10 groszy miesięcznie, bezrobotni — bez 
płatn ie. Obecnie czytelnia sk łada się z 
dwu obszernych um eblowanych pokoi, po 
Mada rad io  i dostarcza 28 różnych pism- 
W  niedzielę o godz. 7-ej wieczorem urzą­
dzane są odczyty, a co pewien czas wy­
cieczki krajoznawcze. B iblioteka posiada

Z OLKUSZA

Wydział powiatowy w Olkuszu
przystępuje do budowy własnoga gmachu kosztem 86 tys. zł.

rmssszzs. 
80LACH ©ŁOWY
‘słbsufi sitt fifostkl*
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Na ostatnim posiedzeniu rady po 
wiatowej w Olkuszu postanowiono 
przez aklamację m. in. przystąpić do 
budowy własnego gmachu przy ul. 3 
maja w Olkuszu, na placu nabytym 
od m agistratu olkuskiego (obok Bau 
ku spółdzielczego), kosztem około 86 
tys. zł.

W gmachu tym  mieściłyby się hi u 
ra  wydziału, ze swemi agendami, u-
rząd rozjemczy, KKO. i OTO. i K R , 
rozmieszczone obecnie w trzech pun­
ktach miasta.

Przygotowanie m aterjału pod bu-
- < > O o

(o) NIESZCZĘŚLIW Y W Y PA D EK  
PRZ,Y MŁÓCCE. Gospodarz /  Siedliszo- 
wic, gin. Kidów, S tefan  Czapla podczas 
m łócenia dostał się w try b y  k ie ra tu  i n . 
legł ciężkiemu uszkodzeniu ciała. Odwie­
ziony został do szpitala.

i soboty od godz. 6 do 8 wieczorem. W 
roku bieżącym zarząd organizuje wieezo. 
rowe bezpłatne kursy  d la  dorosłych anrd 
fabetów, zw raca się przeto z apelem do 
organizaeyj i wszystkich, kogo ta  spraw a 
obchodzi, by o kursach tych powiadomili 
swoich członków i znajomych. Zapisywać 
się na k u rsy  należy u bibliotekarki w czy­
telni lub u  k ierow nika szkoły nr. 1 A 
Cieślińskiego.

dowę gmachu, rozpocznie się jeszcze w 
roku bież., budowa zaś z wiosną roku 
przyszłego.

Poza tym rada powiatowa wybrała 
członka do wydziału powiat, p. Józefa 
Kotnisa z Wierzbicy, na miejsce p. St. 
Szpaka, który wyjechał z pow. olku­
skiego, oraz dokonała uzupełniających 
wyborów cło komisji drogowej, opieki 
społecznej i powiatowej komisji do kia 
syfi kac ji gruntów.

Na posiedzeniu przewodniczył sta­
rosta Brzostyński.

(o) DOŻYNKI W PIL IC Y . W  ub. nie­
dzielę w m ają tk u  p. Arkuszewskiego w 
P ilicy  odbyły się tradycy jne  dożynki, po 
k tórych nastąp iła  wesoła zabaw a tanecz­
na.

(o) WYBORY DO GMINY WYZNA­
N IO W E J W OLKUSZU I  W O LBRG
MI U. W  ub. niedzielę odbyły się w 0>L« 
szu i W olbrom iu wybory 8 członków U 
gm in żydowskich (kachalu). Na czlonn.ói| 
w Olkuszu w ybrano a każdoj lis ty  po 
flnym kandydacie, mianowicie PP|-: 
fa la  H erszberga, .Wolfa Gielbarta, Szyj^ 
G lajtm ana, A jzyka R ajtenberga, Jakób* 
M acnera, R ubina D afnera i A ltera Szot- 
m ana. L ista  nr. 6 bez m andatu .

Na prezesa gm iny najw iększe szain# 
m a p. R ajtberger.

W  W olbrom iu w ybrano PP-: L ejzo ił 
C yglera, Jo sk a  P alucha, A bram a P erl m l 
tera, Moszka M ajtelesa, Lejbusia Ejseek, 
m ana, A bram a Z ilberberga, Dawióa F.hra 
cha i Idela Rotmensza-

(o) SAMOBÓJSTW O N IEU LEC ZA U  
N IE  CHOREGO. Przed kilku dniam i ***« 
pełnił sam obójstwo przez wypicie esencji 
octowej długoletni pracownik fizyczny 
fabryk i „01kusx‘\  Andrzej Guzik. Doiźat 
po dwudniowych m ęczarniach zm arł w 
szpitalu  - sobotę.

Guzik był częściowo sparaliżow any 
nie m iał nadziei wyleczenia się.

(o) POWRÓT MAŁYCH U C IE K IN IE ­
RÓW Z WOLBROMIA. W  ub. tygodniu 
donosiliśm y o sensacyjnej eskapadzie 
dwucb malców z W olbrom ia: ll-letniegfl 
Leszka Konopki i 14_łetn'.ego S tanisław a 
K rężla, którzy pod pretekstem  wybrania 
się na grzyby do lasu, powędrowali >8 
świat.

Za chłopoami wysłano tal Monogramy, 
tymczasem obydw aj chłopcy niespodzie­
wanie sami powrócili do domu w ub 
botę..

.Tak się okazało, chłopcy w ybrali 
do Łodzi i d o ta rli do Częstochowy, skąd 
powrócili pieszo głodni i b. pomęczeni.

(o) FR Z E JEC H A N Y  PRZEZ AUTO. 
HUS. W  ub. niedzielę wieczorem au tobu l 
Lipczyńskiego, kursu jący  pomiędzy K ra ­
kowem i Olkuszem, przejechał w Salo- 
szoumj A leksandra K ram pusa z Przenia, 
gm. Bolesław. K ram pus oprócz dotkli­
wych obrażeń na ciele, doznał uszkodzeń 
nćg i przewieziony został do szpitala ol. 
kuskiego.

W inę w ypadku ponosi podobno szofer 
J a n  W arw as ze Skały.

(o) „RADCA PA N A  RADCY *. Slow. 
młodzieży kato lickiej w Bolesławiu ode­
grało  w ub. niedzielę w Sławkowie pełną 
hum oru sztuczkę nt. ..Radca ra n a  radcy**.
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Niesiemy plon w gospodarza dom
Dożynki wiejskie w Żelisławicach

Jak podróżuje p° Eur°Pig maharadża Misoru
Świta maharadży zajęła 4 0  pokoi

We wsi Żelisławice, gminy Pińezy- 
ce w ubiegłą niedzielę odbyły się uro­
czyste dożynki wiejskie, zorganizowa 
ne przez ruchliwe kolo gospodyń wiej­
skich i kółko rolnicze.

Na uroczystość tę przybyli z Za­
wiercia: wicestarosta Raczyński^ poseł 
inż. Z. Sowiński z małżonką, wicepre­
zes O. T. O. i K. R. p. Stanisław Ma 
lanowiez, st. instr. poż. E. Wochtman 
i inni. Z pobliskiej zaś Poręby kolo go 
spodyń wiejskich, oddział samaryta­
nek oraz sporo gości. Poza tym wieie 
osób przybyło ze wszystkich okolicz­
nych wsi. O godzinie 12 przyjechał tu
z Siewierza ks. wikarjusz, który w ka 
plicy wiejskiej odprawił nabożeństwo.

Po nabożeństwie odbyła się przed 
władzami defilada korowodu clożynko 
wego. Piękny ten i barwny korowód 
otwierała kukła, sporządzona ze zboża, 
a następnie usadzona na siwym ko-

Za drobne 3 zlotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 insty- 
tueyj własnych w -całym kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny ratow­
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną.

uiu. Za nią wieziono narzędzia rolni­
cze, dalej zaś postępowały grupy wiej­
skie w barwnych strojach, szło tu ko­
ło gospodyń wiejskich, kółko rolnicza, 
straż pożarna, strzelcy, samarytanki 
(oddział Poręba) i inni. -Do defilady 
przygrywała miejscowa kapela wiej­
ska.

Po defiladzie na dziedzińcu stare­
go dworku odbyło się składanie trady­
cyjnych wieńców prezydium.

Przedewszystkiem ceremonie te roz- 
roczęto pieśnią „Niesiemy plon w go­
spodarza dom“, po odśpiewaniu której 
obecnemu w prezydium wioostaroście 
Raczyńskiemu wręczono symboliczny 
bochenek razowca, następnie składano 
wieńce pozostałym członkom prezy­
dium. W pomysłowych przyśpiewkami 
nietylko był humor i satyra, były w 
nich również prośby i żale. proszono 
tu o subsydium na budowę szkoły, do­
mu ludowego, o budowę drogi, która 
czyni obecnie wieś niedostępną dla 
świata i o wiele innych rzeczy.

Organizacją dożynek zajmował się 
prezes miejscowego kołka rolniczego 
p. Ju ljan  Machura. Nadzwyczaj po­
mysłowe akty i przyśpiewki były za­
sługą p. Zofii Żurkówny, nauczyciel .ki 
miejscowej szkoły. Na zakończenie od­
była się zabawa

Bawiący w podróży po Europie Ma 
haradża Misoru, po przybyciu do Bei­
lina, zamieszkał w największym hotelu 
Adlon.

Dyrekcja hotelu miała dużo klopa 
tów z przygotowaniem apartamentów 
dla tego bogacza indyjskiego, którego 
m ajątek szacowany jest na 8 miliard, 
franków szwajcarskich. Maharadża za 
mieszkał wraz ze świtą w 40 pokojach, 
wszystkie meble czy też urządzenia, 
które były skórą pokryte, czy też zrr 
bione ze skóry musiały być usunięte 
ponieważ rytuał religijny, który wy 
znaje maharadża, zabrania dotykania, 
czy też używania, czegokolwiek co przy 
pominą, względnie ma coś wspólnego

OKRĘTY - ROBOTY
budują stocznie angielskie

Po maszynach - robotach przyszła 
ldolej na statek-robot. Coprawda nie 
dym razie niedaleko już od ideału 
w znaczeniu dosłownem, ale w każ- 
mechanizacji zupełnej. Na zlecenie 
pewnej linii okrętowej wybudow ar.o 
w stoczniach angielskich Clyde okręt- 
cysternę, który chociaż posiada tonaż 
42000 ton, może być kierowany przez 
jednego tylko człwieka.

Siły pędnej dostarczają motorv 
Diesla. Na pokładzie znajduje de  apa 
rat, podobny nieco do tego, przy któ 
rym siedzi motorniczy w tramwaju.

Odpowiednie nastawienie s z ruby re ­
guluje szybkość okrętu, naciaje mu 
ruch wsteczny, średnika zastępuje a u ­
tomatyczny gyrostat, który prostuje 
bieg statku bez interwencji obcej, gdy 
tylko statek zboczy z drogi wytknię­
tej. Jeden człowiek na pokładzie wy­
starcza w zupełności do kierowania 
okrętem, który ma pozatem. tylko kil­
ku ludzi załogi do obsługi maszyn, 
kucharza, tak, źe w pewnym sensie 
statek może być nazwany statkiem- 
robotem.

SPRAW1ED1
ZWYCIĘŻA!

333.
Służba zabrała się żwawo do robo­

ty; wkrótce ustawiono stół w wielkiej 
sali który nakryto białymi obrusami, 
położywszy na nich talerze, łyżki, wi­
delce i noże. Za chwilę wszystko było 
gotowe.

X V .

Pogwizdując wesołą arię z operet­
ki, jak wspomnieliśmy powyżej, Soli 
veau szedł ulicami w stronę Gospody 
piekarzy. Przeszedł most Nowy, mi­
nął instytut i z\yi'ócił się na róg ulicy 
Sekwany, skąd zwrócił się na róg ulicy 
Sztuk pięknych, gdy fiakr, wyjeżdża­
jący nagle zpoza rogu, zmusił go d > 
cofnięcia się na chodnik.

Powóz przejechał tak szybko, iż 
Soliveau spostrzec nie zdołał za szybą 
kobiecej główki, znajomego sobie obli­
cza, które na jego widok przybrało 
wyraz zdumienia. Owidiusz szedł da 
lej, nie zatrzymując się wcale. Nagle 
ów fiakr przystanął i Amanda szep­
nęła z cicha do woźnicy.

ze zwierzętami.
Duża sala, w której odbywają się 

zwykle różne posiedzenia finansistów, 
czy też uczonych, została zamienioną 
na świątynię, w której trzy razy dzieu 
nie książę bierze udział w nabożeń­
stwach.

Inny olbrzymi salon został zamie­
niony na kuchnię, w której władze o* 
bjęli trzej kucharze-hindusi, gotująs 
ściśle według przepisów religijnych 
potrawy wegeterjańskie.

Spożycie bowiem ja j, mięsa, ryb* 
drobiu itp. jest wzbronione. W oda uż$ 
wana do gotowania pochodzi ze św!4 
tej rzeki Gangesu i przez cały przeciąg 
podróży jest wożoną w specjalnych 
zbiornikach.

Refleksie po „plajcie"
Prawdziwa zagadka 20 wieku! Kobieta 

z Marsa z szyją na 30 metrów d?ugości! 
Gadajaia głowa! Kobieta wąż! Rżnięcie 
kobiety pilą na dwie połowy! Wszystko 
razem tyiko 20 groszy!

Tymi słowy zaehęeają przechodniów 
dyrektorzy „salonów czarnej magii cudów 
l czarów', których się ostatnio namnoży­
ło dość wiele.

Mieszczą się one w' zlikwidowanych sklc 
pach, gdzie pomiędzy opróżnionemi ■ 
warów szafami, publiczność ogląda sztu­
ki magiczne, polykacza noży, gadającą 
głowę lub „kobietę z Mar«a“ której gło­
wa jest umieszczona o parę metrów dalej, 
niż cały korpus.

Ostatni ten, bardzo zręcznie przy pomo 
cy luster przeprowadzony numer, ciesz? 
się spenałnem  powodzeniem.

;— l*i jest — przedstawia zapowiadacz 
— kobieta z planety „Mars‘“, As tron orno. 
wie tak te gwiazdę nazwali na pamiątkę, 
bo ją aluratnie przyuważyli na niebie po 
większym pijaństwie w barze „Mars<‘, 
Więc jej od firmy baru dali przezwisko.

Otóż la kobieta z Marsa ze swojem 
sztrabanełem się pokłóciła i ją drań 
pchnął w łopatkię, tak że fikla i kozia z

Marsa spadła na ziemię.
Szanowne publiczność i dzieci upiarwi 

się o niegadanie po żydowsku, bo to kobit 
cie z Marsa ojczyznę przypomina i ?-a»» 
zaczyna tęsknić.

Stałem na jednym z takich seansów* 
podczas pokazu kobiety g Marsa. Ludh 
było pełno. Obok mnie starszy jegomośó 
bez przerwy wzdychał.

— Widzisz pan — zagadnął mnie — c* 
tu publiczności? Może 50 osób, może with 
cej, pehio! A przedtem to tu żywej dusaj^ 
nie było.

— A co tu przedtem było? — zaintertf 
sowalem się.

— Mój sklep. Tylko, że ja tu nie miaJ 
łem żadnych czarów', żadne zagadkie 2# 
wieku, żadne kolćete z Marsa, tylko po­
rządny towar. Ki a waty, koszule, skarpet 
ki, porifjochy. Kalesonów też można był# 
dostać. Do takiego towaru prawie nikf 
nie przyf liodził! I ja musiałem p lajtow ai 
A teraz tu jest tlok i ruch i przepełnienia 
aż serce holi.

Co robić, proszę pana! Ludzie wolą 
śmokusy! Wolą takie zagadki, niż przyzwt 
ite, cale gatki.

Czytajcie i rozpowszechniajcie
E X P R E S  Z A G Ł Ę B I A ”

— Zawróć i jedź za tym mężczyz­
ną.

Stangret wypełnił zlecenie. N;ven- 
czas szwaczka, wychyliwszy się nieco, 
śledziła wzrokiem idącego.

— Nie omyliłam się — wyrzekła 
— to on! Poznałam go za pierwszym 
spojrzeniem, mimo jego przebrania, 
zgolenia wąsów i faworytów. Los, któ 
rego pomocy napróżno dotąd wzywa­
łam, ciał mi go spotkać nareszcie! 
Trzeba korzystać ze sposobności.

To mówiąc, nie traciła z oczu 
pseudo barona de Reiss, który, pewny 
siebie, szedł dalej.

Nagle zniknął je j z oczu. Wszedł 
do zakładu kupca win i restauratora. 
Amanda wysiadła z powozu.

— Pozostanę tu — rzekła do woź­
nicy, dając mu wraz z należnością bi­
let wizytowy pani Augusty. — Pod 
wskazany adres odwieziesz paczki z 
materjami, jakie są w powozie, a gdy­
by ciebie zapytano, dlaczego ich sama 
nie odwiozłam, powiedz, iż nieprze­
widziany interes zatrzymał mnio w
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mieńcie, lecz że niedługo powrócę
— Dobrze, pani.
— Daj mi swój numer.
•— Oto jest.
Tu powożący odjechał.
Amanda, zapuściwszy na twarz 

gęstą woalkę, zwróciła się ku zakła- 
dwi, do którego wszedł Owidiusz, a 
który był znaną nam Gospodą pie­
karzy.

Przechodząc, rzuciła okiem wgłąb 
sklepu. Za kontuarem siedział właści­
ciel, a dalej przez drzwi otwarte wi­
dać było obszerną salę, na środku 
której stal stół nakryty. Wokoło krę­
ciła się służba, w głębi zaś nieco pad 
piecem, przy małym stoliku siedział 
mężczyzna, w którym poznała Owi­
diusza Soliveau.

Szwaczka pani Augusty weszła 
rezolutnie do sklepu, zapytując wła­
ściciela:

— Czy jest tu oddzielny gabinet?
— Jest pani... zupełnie odświeżo­

ny, oto drzwi do niego.
Tu wskazał ręką znany nam po­

koik z okienkiem, wychodzącym na 
salę-

— Proszę mi tam kazać podać 
śniadanie.

— A co pani sobie życzy?
— Cokolwiekbądź... Może być mię­

so cieple lub zimne , z pół butelką 
białego wina i wodą sodową.

— Natychm iast przynieść rozka­
żę. Racz pani wejść.

Szwaczko wsunęła się w głąb gabi

netu, zamknąwszy drzwi za sobą.
— Wyborny posterunek! — rzekła 

unosząc firankę — nie stracę go z oczu 
na chwilę. Będę widziała, skoro wyj 
dzie... pójdę za nim i śledzić go będę 
choćby do wieczora, a muszę dowie 
dzieć się gdzie mieszka; muszę od­
kryć, co znaczy to jego nowe przebra­
nie.

Gwar prowadzonej na sali rozmowy 
przez uchylone okienko dobiegał jej 
uszu wyraźnie. Natężyła bacznie uwa 
gę.

— No... no! nie bałamuć długo, 
mój burgundczyku — mówiła wlal<‘i 
cielka zakładu — wiesz, ile roboty 
mam dzisiaj... mów prędko, co chcesz
na śniadanie?

— To, co zwykle jadam, mateczki.
— Nie jedz dziś jednak zbyt wio­

le... zachowaj na ucztę apetyt.
— Nie zabraknie mi go... bądź 

matko, spokojna.
— Przyobiecałeś nam pan, że ba­

wić się bodziemy wesoło — wtrąciła 
Marianna, ustawiając nakrycia.

— Obiecałem i dotrzymam słowa , 
zobaczysz, co to będzie! Tymczasem 
podawaj mi prędko śniadanie.

— Zupa jest już gotowa — rzekła
właścicielka.

— Gdzie ją mam podać?
— Tam, w głębi sali. Wszak wie?Ą 

że parę stolików zachowaliśmy dla 
gości. Idź pan tam usiąść, zaraz ci po­
dadzą.

d. e. n.
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i oZ.
— Która godzina? —- pytał Loi- 

seau.
— Pięć minut po ósmej.
Introligator wzdrygnął się niespr)

ko j nie.
— W arsztat — wyszepnąl.
— Ha! ha! ha! warszfał — zawo­

łał, śmiejąc się chłopiec. — Już to na 
pewno pan dziś nie pójdzie do niego. 
Lepiej powróć do domu i śp i’ do
wieczora.

— Do domu — powtórzy Loiseau, 
przypomniawszy sobie o Wiktorynio 
— łatwo to mówić... do domu... Czeka 
mnie tam scena nielada!... O! te ko­
biety... kobiety!

— Ha! i cóż począć... wracaj pan 
i s ta ra j się ją  uspokoić. Może spro 
wadzić fiakra?

— Nie... wolę iść pieszo, orzeźw, 
mnie powietrze.

Tu podszedł ku drzwiom, chwiejąc 
się i zataczając.

Posługujący musiał go sprowadzić 
ze schodów, przez dolną izbę, aż na 
ulicę.

Wokoło Hales ruch bywa wielki, 
kręci się mnóstwo przechodniów, szcze 
golnie w godzinach rannych.

Gwar różnorodny pomięszanyoh 
głosów sprawiał przykre wrażenie na 
Eugenjusza Loiseau, wbiegając mu 
przez uszy do mózgu.

Idąc z pośpiechem, o ile mu na to

pozwalały jego chwiejące się nogi, 
wkrótce dosięgną! bulwaru, gdzie zmu 
szony był usiąść na ławce. Wszystko 
wirowało wokoło niego: domy, powo­
zy i ludzie.

— Muszę jednak koniecznie pójść 
do warsztatu... — wyszepnąl. - •  Zo­
baczę się z zarządzającym... zmyślę 
przed nim jaką bajkę.

I  wytężywszy całą potęgę swej 
woli, wstał i szedł, aż przybył na plac 
Panteonu.

Drzwi od w arsztatu były dawno 
zamknięte. Zadzwonił.

— Zapóźno, panie Loiseau... — 
rzekł, wychylając głowę odźwierny.

— Nie mogę otworzyć, przyjdź pan 
w południe.

— Wiem o tern... — odrzekł intro­
ligator. — Chciałbym tyłko pomówić 
z zarządzającym słów parę... Rzecz to 
ważna i pilna... Moja żona ciężko za­
słabła...

— Dobrze... powiadomię o tero... 
Wejdź pan do mojej stancyjki i cze- 
kaj.

Loiseau wsparł się o ścianę. Pot, 
wywołany pijaństwem,spływał mu no 
czole. Dokuczał mu straszny ból g ło­
wy.

— W rzeczy samej — rzekł — to 
głupstwo tak się ustroić... Cierpi czło­
wiek więcej, niż w arta cała rozrywka.

XI.

W chwili tej ukazał się odźwier­
ny, prowadząc ze sobą zarządzającego 
warsztatami.

— Ha! pięknie pan postępujesz... 
— zawołał tenże, zwracając się do 
Eugeniusza. — Oddałem ci robotę, 
poleconą przez pana bibljotekarza, 
która na ju tro  miała być wykończona. 
Wiedziałeś, że to jest polecone... że 
jest pilne i nie przyszedłeś do roboty* 
Co chcesz ode mnie?

— Chciałem panu powiedzieć... — 
odrzekł introligator, zdejmując czap­
kę — że to nie z mojej winy nastą­
piło... Moja żona zasłabła...

— To fałsz! — krzyknął zarządza­
jący-

— Jakto... fałsz... J a  pana upew­
niam...

— Kłamiesz!.. Nie nocowałeś w 
domu wcale... Tułasz się i brukasz po
szynkach i kawiarniach, jak łotr o 
statni i teraz oto nawet nie możesz się 
utrzymać na nogach. Twoja żona jest 
zdrowa... Przyszła tu dziś rano cze­
kając na ciebie do świtu i pytała ro 
botników, czy nie wiedzą, co się z to ­
bą dzieje...

Loiseau, dotąd chwiejący się na 
nogach, posłyszawszy to, wytrzeźwiał.

— Moja żona tu przychodziła? — 
krzyknął, zaściskając pięści.

— Niepokoiła się o cvebie.. czego 
niegodzien jesteś!..

— Co czynię... jak  postępuję, to 
do mnie należy...

— Milsz! — zawołał nadzorca 
warsztatów. — Nie myślę z tobą d y  
skutwać... czyń sobie, co chcesz to 
mnie nie obchodzi... ale obchodzi mnie 
mój obowiązek pilnowania w war­
sztacie, ażeby wszystko szło regular­
nie w ścisłym porządku, jak w każ­
dym uczciwym zakładzie Nie przy­
szedłeś do roboty... obejdę się więc 
bez ciebie.

— Pan się obejdzie bez mnie? 
powtórzył przestraszony Loiseau.

— Najzupełniej. Wszak uprzedzi­
łem cię, że skoro raz jeszcze opuścisz 
robotę, miejsca mieć u mnie nie bę­
dziesz.

— Jakto... pan mnie usuwasz z 
warsztatu?

— Nie potrzebuję twych usług 
więcej.

— Ależ robota, którą zacząłem?

— Już od dwóch godzin w rękach 
innego. Rachunek twój uregulowany 
Wejdź... zabierz należące do cielni 
narzędzia, a potem udai się po wy» 
płatę do kasy... lecz bez hałasu i krzj? 
ków na schodach.

— Nie pójdę! — krzyknął gw-d 
townie Loiseau. — Proszę mi odesłać 
moje narzędzia i pieniądze... Ale pa­
miętaj pan, że pożałujesz tcg°, co 
czynisz!

Nadzorca wzruszył ramionami.

— Twoje pogróżki — rzek! — 
mało mnie obchodzą: są to wyniki pi 
jaństwa, niezasługujące na uwarę 
Nie chcesz się ukazać swoim kole­
gom, pojmuję to dobrze, przyślę cl 
łwoje narzędzia do odźwiernego, alć 
co do pieniędzy, sam je odebrać mir 
sisz. Jeżeli więc chcesz być zaplaco 
ny, idź do kasy.

Loiseau rzucił się gniewnie, lewa 
wreszcie udał się do kasjera, który 
wypłacił mu należność.

Rachunek jego był szczupły. Wszy 
stko ogółem wynosiło trzydzieści pięć 
franków. Wróciwszy, zabrał narzę 
dzia, pozostawione u odźwiernego 
wybieg! na ulicę.

d. c. n.

<to żyje najdłużej? Z E  S P O R T U

CzworKa finalistów wyłonionaAngielski lekarz dr. A. Mathews, 
pp długich badaniach, na podstawie- 
żmudnie zebranej statystyki ogłosił, 
kto z wolnych zawodów żyje najdłu-
*e3- — , - .

Okazuje się że tymi są księża, oraz
lekarze praktykujący na wsi. Następ 
nie artyści sceniczni, a pomiędzy tymi 
żyją najdłużej komicy.

Te dane wywołały duże zdumienie, 
ponieważ ogolnie sądzono, że artyści 
żyją krócej od innych zawodów. Niki 
bowiem nie wierzył aby tryb życia 
prowadzony przez artystów, nie wpły 
wał poważnie na ich stan zdrowia.

Lecz, według d-ra Mathcws'a, wlu 
śnie wzruszenia nerwowe artystów o 
raz życie nerwami wpływają dodatnio 
na stan zdrow ia, a tym  sam ym  na iuoż 
ność osiągania sęd ziw ego  wieku.

 -oo°------

Słońce chcą zaprząc io  prący
Jeden z uczonych amerykańskich 

pracuje obecnie nad skonstruowaniem 
motoru, który ma być popędzany silą. 
słoneczną. Eksperyment ten uda -się 
w całości, jeżeli motory takie okażą 
się praktyczne. Uczony ten udosko­
nalił już i opatentował instrument, 
chwytający promienie cieplne słoń. 
ca i przetwarzający je w energję po­
pędową. Wymyśliwszy sposób zdoby­
w ania siły popędowej z powietrza, 
zabrał się on do skonstruowania mo­
toru, który mógłby być pędzony tą 
siłą.

7yroKhl dla doroUipk u  ot.

W niedzielę rozegrano trzy ostatnie me 
eze kwalifikacyjne do finału o wejście 
do ligi. W yniki wszystkich trzech meczów 
i»yły baici-.o ciekawe. W Wielkich Hajd u 
Lach Cta'ovia, mająca już zresztą zapew  
nione miejsce w finale, zdołała uzyskać 
jedynie remis z RKS.em W dwu innych 
wypadkach walka była nadzwyczaj ranią 
la, gdyż chodziło tam juz n.o tylko o sa­
mo zwycięstwo, ale także o możliwie naj 
większą porcją bramek. W obydwu w y­
padkach ambitne usiłowania zostały na 
grodzone, gdyż zarówno AKF. (-Chorzów) 
w Poznaniu, jak i Brygada (Częstochowa) 
na właaocm boisku zdołały uzyskać tyle 
bramek, że wystarczyło to *m do zajęcia 
pierwszych miejsc w swyeh grupach, dziq 
ki ’epszemu stosunkowi bramek.

Obecnie wiec mamy już czterech finali 
stów grupowych, a mianowicie są nimi: 
Brygada (Czestochowa), AKS. (Chorzów), 
Cracovia (Kraków) i WKS Śm igły (W il­
no). Ostri oczne tabele grupowe gier o 
wejście do Ligi przedstawiają się następu 
.iąeo:

T grupa.
Nazwa klubu gi*r
Brygada (Częstochowa) 6 
Skoda (Warszawa) 6
LTS. O. ( l  ó-’i)  6

II grupa.
AKS. (Chorzów) 4
IICP (ih-zopó) 4
Gryf (Toruń) 4

III grupa.
Cracovia (Il.aków ) 6
Pogoń Stryj) 6
RKS. (W- Hajduki) 6
Tolonia F r .em yśl)  6

JV grupa.
W KS binigły (Wilno) 2
W KS. (how.ac) 2
W KS. (Grodno i  Kowica (Pińsk) odpadły 
w przcdfcoj&ch.

Terminal z rozgrywek finałowych o 
wejście do L!g i został już wylosowany 
przez Wydział Gier i Dyscypliny PZPN i 
przedstawia «ię następująco:

20 wizejria: AKS. (Chorzów) - Bry 
gada, óm igy — Cracovia.

27 wr/.eśu.ai Cracovia — AKS-, Firyga 
aiuigly

11 października: Brygada — Cracovia, 
AKS. — śm igły.

18 października: AKS. — Cracovia, Śmi 
gly -  brygada

p,r.k;..;e-uika. Cracovia — ia jig ły . 
brygada — AKS. M

1 lis-.oocdi.: trncovia — b rygada Śmi- 
i.y A I d

Dwa kluby, które w tabel: powyższych 
rozgrywek zajmą dwa pierwsze m iejsca  
wejdą do Lrgi w miejsca dwuch klubów 
zajmujących ostatnio miejsca w lain 
go woj.

W uzupełnieniu wczoraj podanych 
sprawozdań podajemy wyniki meczów w 
Gzęstocowie i Stryju.

BRYGADA -  UNIA fi:2 (4:2). 
POGOŃ -  POLONIA 2:1 (#:«.

Szczury
wypędzają ludność z całej 

wyspy
Na jednej z wysp położonej na po 

łudnjowym Atlantyku, rozpowszechni 
ła się plaga szczurza, tak dalece, żi 
cała ludność w ilości 167 osób żarnik 
szkujących tę wyspę postanowiła w / 
emigromać.

.Wszystkie środki stosowane zwal 
czające tę plagę zawiodły. Szczury u( 
szczą wszystkie zapasy żywności at3 
kując ustawicznie mieszkania. WyczCf 
pani mieszkańcy zażądali e wek naw a­
nia ich z tej wyspy. z

  *

Czy wiecie że...
*

W Persji zualoziono tablice kamień 
no z których wynika, że za czasów Xarxi 
ha. Persja przeżywała wielką rewoltę refi 
gijną, o której historycy do tej pory ui4 
wiedzieli.

o » *
Od roku 1913 szyny linij kolejowych n 

świccio obejmowały przestrzeń 1.101.5 
km. Długość ta wzrosła obecnie na 125 
237 km. Europa zbudowała 59000 km. n o  
wych linij, a Azja 52000 km.

pkt. st. br.
7:5 18:8
7:5 13:10
6:6 11:13

6:2 20:14
6:2 20:15
0:8 11:22

11:1 36:1
5:7 7:18
5:7 5:18
3:9 8:15

4:0 7:3
0:4 8:7

Zawody strzeleckie w Sosnowcu
o mistrzostwo związku urzędników skarbowych

W ub. niedzielą w Sosnowcu na strzel­
nicy \VF. i PW. odbyły się zawody strze­
leckie z broni małokalibrowej o mistrzo­
stwo związku urzędników skarbowych w 
Sosnowcu. W zawodach udział wziął rów 
uież delegat komendy powiatowej Związ­
ku Strzeleckiego p. E- Zarychta.

Mistrzostwo związku urzędników skar­
bowych wdobył p. Antoni Bałdys—61 pkt. 
(100 możliwych), 2) Kasprzycki — 57 pkt,, 
8) Henryk Świątkowski — 56 pkt.. 4) A l­

fons Kopiński — 46 pkt., ó) GugerijuH 
Krawczyk — 45 pkt.

Po zawodach mgr. Deńca wręczył zwfi 
cięzcom pamiątkowo dyplomy oraz eena(j 
nagrody i w ygłosił okolieznościcwe prze­
mówienie.

Komisję sędziowską zawodów stauowilf 
pp.: kpt. Ezepka, zastępca komenda:;(| 
PKU., mgr. W l. Deńca, prezes Z. U. 
i Lucjan K ołodziejski Organizacja 
wodów sprawna.
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Podajemy do wiadomości P. T. Odbiorców, że we wtorek d. 1 września 
w godz. od 10-tej do 11-tej oraz od 17-ej do l&tej odbędzie się

pokaz gotowania 
* na kuchence jednepłytkowej

Pokaz odbędzie się w poradni gotowania przy sklepie Elektrowni w So
snowcu, ul. Dęblińska 1.

zujęeiu uczestnicy tegorocznych zawodów o puchar Goi don B enetla  w 
odbyw ania konferencji w gm achu M inisterstw a K om unikacji.

B *B B aM 8lH tte83eB fl*aiS 0^-V 'i'  i

czasie

O d  1 1 3  l a t
Octy spirytusow e Zakładów Przemysłowo _ Chemicznych 

Ludwik Spiess i Syn S. A. w W arszawie 
są  niezastąpione.

Ocet kuchenny *7, °/0, ocet podwójny 5%, ocet mocny 7% do marynat
Octy „Spiess“ niezawodnie chronią m arynaty . Ceny niskie. Octy „Spiess są

dostępne dla wszystkich.
S p rz e d a ż  w e w sz y s tk ic h  sk le p a c h  sp o ży w czy ch .

Rozlewnia i hurtow a sp rz e d a ż -H U R lD W N IA  p iR Z E Ś C JA Ń S K iE G O  lO W . 
DOBROCZYNNOŚCI w Sosnowcu, ul. 3-go M aja Nr. 20. le l - ° '#w-

mmŁ URZĘDOttY

K IE L E C K I OKRĘGOWY ZW IĄZEK 
P IŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODUKL1ĘG .ZAGŁĘ­
BIA DĄBROW SKIEGO W BĘDZINIE. 

KOM UNIKAT N it. 8 li .
1. P odaje uo wiadomości, klubom, że de 

cyzją K om isarza Okręgu, dzień 6 września 
tb . został zatw ierdzony jako „Dzień Pod- 
okręgu** i w dniu  tym  obowiązuje zakaz 
gry  na całym  terenie Podokręgu.

2. W dniu tym  odbędą się rewanżowe 
zawody >.v R ybniku — Paruszow iec m ię. 
dzy reprezen tac jam i: Podokręg Rybnicki 
— Podokręg Zagłębia Dąbrowskego.

:va zawody uo R ybnika — Paruszowiec 
w dniu  6 w rześnia rb. wyznaczam następu 
jącycli graczy:

M azur (Zagłębie) Czapla (CKS), Zarży 
cki (CKS7 Klos (Zagł.), K ałużny (CKS), 
brzozowski (U nja), B regula  (CKS), _ No­
wak (U nja), S lota (U nja), B anasik (Zagł.) 
Bogucki CKS). Rezerwa: Łukasik fUnja) 
Nowak (Sar.), B ałdys (Zagł.), K rupiński 
B rynica))

W yżej wym ienieni gracze zaopatrzeni 
w buty, sztuce i nakolanniki, w inni s ta ­
wo się w dniu  6 w rześnia o godz. 12 punk­
tualnie, na dworcu głównym w Sosnowcu, 
do dyspozycji K ierow nika ekspedycji p- 
Romana Nieszporka.

Kost jurny dla reprezentacji do R ybm - 
sa  dostarczy Podokręg.

3. Na zawody w tymże dniu, k tóre odbę 
tlą się w Sosnowcu na boisku STS. U nja 
wyznaczam następujących graczy:

Kepi czentacja Sosnowca, Milowie i 
S iw ki: M iernik  (U nja), Cieślik (Unja), 
Kocur (Płom ień), M ietelski (KS) W iśnie 
tsk i (Unja), Gałkowski (U nja), Szlaucr 
K.SM), Maeiązek (Płomień), B artos ( ł lo -  
jiieńU  Kaczorowski (Unja) K apitan : Cie. 

4La.
Rezerwa: M aligłów ka iPłom ień), B ier­

nacki t Unja), Wolski (KSM), Kuc (Pło­
mień).

Przeciw R erpezen tacji Dąbrowy, Bę­
dzina i Czeladzi. Szydło (CKS), Radziwo- 
ek (CynjŁownia). Nowak (Sarm acja), Gold 
jlum  (Zagłobie) Rożen Izaak  (Hakoach) 
Danie! (OKS), W insztal (Sarm acja), D u. 
j u k. K ulaw ik (Zagłębianka), D yrda (CKS) 
Oaba.i (Zagłęlne). K ap itan : Caboj.

Rezerwa: Niedźwiedź (CKS), Wiazło 
iCynkow m a). Jankiew icz (Hakoach), T a  

iś‘ (Zagłębianka).
4. Wyżej w ym ienieni gracze zaopatrze­

ni w buty, sztuce i nakolanniki, winni sta  
wie sie na boisku STS U nja w Sosnowcu 
i godz, 15.30 punktualnie do dyspozycji 
Korniszarza p. inż. B adow skiego.

5 Ne przedmecz w Sosnowcu wyzna 
tzam drużyny jun jorów  STS U nja i CKS. 
Drużyny w ym ienionych klubów w inny 
> ta  wić -ię w pełnym  ekw ipunku sporto­
wym na boisku STS. U nja  o godz. 13.20
P u n k tu a ln ie .  • .

a) Kost.jumy dla drużyn reprezentacyj 
bych (iostarczą kluby: U n ja  i CKS.

b) P iłk i w stan ie  nadającym  się do gry 
los tarcza na boisk g S?TS. U nja po jednej 
k luby: U nja. CKS,  i Płomień.

c) Gospodarzem tych zawodów wyzna­
ł a m  STS. U nja  Sosnowiec. Porządkow ym  
dostarczy S T S .. U nją, kasy obsadzi Pod-
skręg. . . .  ,,

fi. Ną; zawody w tymże dum , które ouoę
ią  sie w W ojkowicach Komorpycli pomię 
'’zv: KQ Brynica. I-sza rep rezen tac ja  klu 
Sów klasv B okolica i KS, Solavy II-g a  re 
prezentacja k lasy  B okolica. _

Na zawody, pomiędzy KS. B rypica 1-a 
reprezentacja  klubów klasy B, k tóre  cdnę 
dą się na boisku K S S a tu rn  w W ojkow i­
cach o goJzinie 14 wyznaczam następują- 
^veil graczv:

Trefon Adamczyk, Buchacz (Saturn). 
vVyderka .W olny, N ikiel, Burczyk. Cy­
klon). M ańka, Polak, W ieczorek Jędiw s. 
•ok (Orzeł). Pawelczyk Wł. TT. Sokoła wf.,

S i ,iozef, Dyszy, Strzelecki Kam yce.
i;  reprezentacja  klubów kł. B — prze 

..iw tvfs. hoivay Siudak, Aiagner, Targów  
ski, Piec, Łukasik, (Saturn), Śwauek, Rab 
sztyn, Surowiec, Sieja, R adw ański, ł e r -  
dyn J . I I  (Cyklon), Cieśla, W ęgrzyn, Zię­
ba, (Orzeł). . . .  c i

D rużyny klasy klubów B rynica i ooi_ 
avy staw ią się na  boisko KS. S a tu rn  W 
W ojkowicach w pełnym  ekw ipunku spor­
towym oo dyspozycji k ierow nika p. h e ­
t e r a  KS B rynica o godzinie 13.30, KS. 
Sorvay o godzinie 15.30 punktualnie.

7. W ym ienieni gracze do reprezen tacji 
klasy B staw ią się na  boisku K S . S a tu rn  
w W ojkowicach, zaopatrzeni w buty, sztu 
ee i nakolanniki.

I-sza reprezentacja  o godz. 13.30, II-ga  
reprezen tac ja  o godz. 15.30 punk tualn ie , 
do dyspozycji K ierow nika zawodów p. vv e 
bera.

a) K ostjum y d la  rep rezen tacy j k lasy  
B dostarczą kluby: d la  L e j rep rezen tac ji 
K 3. Cyklon ,dla I i-e j KS. S atu rn .

b) P itk i w stanie nadającym  się do g ry  
dostarczą kluby: Orzeł, Cyklon, S a tu rn  i 
S trzelecki K am yce po jednej.

c) Gospodarzem tych zawoaow wyzna­
czono KS. S a tu rn  W ojkowice, k tó ry  do­
starczy i orządkowy-ch do kasy obsadzi 
Podokręg.

8. K lu  y. których gracze wyznaczeni zo 
sta li do powyższych reprezentacyj i na 
przedmeez, są odpowiedzialne za graczy, 
orau: punk tualne Ich przybycie na wyzna 
-zone punk ty  zborne.

Niestosowanie się do powyższego za­
rządzenia będzie surowo karane.

9. O niemożności udziału  gracza w za­
wodach winien klub zawiadom ić K am isa- 
rza  Podokręgu przynajm niej na trzy  dni 
przed zawodami, przy czym przy piśm ie 
m uszą byc dołączone dokum enty uspraw re 
dhw iające niemożność udziału g racza w 
grze z w yjątkiem  wypadków nagłych.

(Dalszy ciąg ju tro ;. 
i-O-o

KINO

ZABŁĘSIE

DZIŚ I C E N Y  M IE JSC  OD 25 GRJ
Światowa sensacja sezonu 1

Nowe przygody Tarzana
- _ . . > 1 ______•  ł r / v » „       „nrvitTT 11 flAWAII \  TYI f iO niezwykłej sile em ocjonalnej, w ykonany  w sam ym  sercu Ame-i 

ryk i Środkowej, w dżunglach GuatemaU.
To arcydzieło w ykonane kesztem nadludzkich  wysiłków, w obliczu

grozy śmiercj.
W roli T arzana  lau rea t olim pijski H ERM A N  BRIX .

Początek seansu o gedz. 18_ej.
UW AGA ! Z powodu wielkich kosztów w ystaw ien ia  film u—bilety 

po 25 gr. tylko w ograniczonej ilości.______ i

mmmmmm
8 @ m

Bil ® 
K I N O

Pałace

j

DZIŚ P R E M JE R A ! G enjalne tr io  aktorskie.

F R E D FIC  MARCH, M ER LE OBERON. H E R B E R T  M ARCHAL; 
w wzruszającym  dram acie

Czarny anioł
a mm mm mm m mmmmmm

Ceny m iejsc od 25 gr.

M ISTRZOSTW A ZAGŁĘBIA DĄBRÓW  
SK IEG O  W T E N ISIE .

W  dniach 4, 5 i 6 września br. odbędzie 
się na  kortach  s e k c j i  tenisowej KS. Unia 
w Sosnowcu tu rn ie j o m is trz o s tw o  Zagłę­
b ia  D ą b ro w s k ie g o  w g rz e  p o je d y ń c z e j 
pań i p a n ó w ,  p o d w ó jn e j panów oraz m ie ­

sz a n e j.
Do rozgryw ek d o p u szczen i zostaną wy 

łącznie gracze z Zagłębia,
Zgłoszenia przyjm ow ane będą codzien 

nie do dn. 2 bm. włącznie w dom ku klu­
bowym sekcji przy ul. M ireckiogo lub te ­
lefonicznie pod nr. 8-90 od godz 14 do 
14.45. W dniu 4 i 5 wrześm a zawody roz­
poczną się o godz. 15-ej, w niedzielę fi-go 
w rześnia o godz. 8 rano i (rwać będą z 
p rzerw ą między godz. 13 a 15 do wieczora.

X NOWY PR E Z E S LIG I PZPN.-u. W 
uiedzielę odbyło się w W arszaw ie nad­
zwyczajne walne zgrom adzenie Ligi P . Z. 
P . N., zwołane z powodu rezygnacji do­
tychczasowego prezesa Ligi insp. Geibla- 
Na zebran ie  przybyli delegaci wszystkich 
klubów, z w yjątk iem  W arty .

O brady zagai] wiceprezes. L igi mjr. 
K ępski, poezem na przewodniczącego w y­
brano kpt. D zugaja ze Lwowa. P o  s p r a w ­
dzeniu ..listy pełnomocnictw w ybrano ko. 
m isję, k tó ra  po naradzie zaproponowała 
na stanowisko prezesa p. M aurycego Ja  
roszyńskiego, b. w icem inistra spraw we 
w nętrznych. — K an d y d atu ra  ta została 
przez zebranych p rzy ję ta  przez ak lam a­
cję.

KINO

EDEN

DZIŚ IN A UGURACYJNA PR EM IER A  !

P a ra  czołowych aktorów  w jednym  film ie

Głos serca
W roi. gł.: JA N E T  G A Y N O R  i R O B ER T TAYLOR. 

NADPROGRAM : TYGODNIKI TATA.

Początek I  seansu o godz. 17 30, w u iedziele o godz. 15.

P e S !Y C H O O N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych I skór. „Pomoc”

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Ozynnai 11-1 1 5-8 pp., w świątai 11-1 

•Wizyta 5 złotych.

D R O B R E  O S Ł O S Z E M I ń
POSAllY l PRACE
PO TRZEBN A  dziewczyna przychodnia 
do sprzątan ia , znająca dobrze reperację. 
Zgłoszenia: M ałachowskiego 2-e m. 6 od 
godz, 9—11.
K U PN O  i  s p r z e d a ż

HARM ONJ Ę  stoliczkową sprzedam, ta ­
nio lub zam ienię na  r ę c z n ą .  Sosno w:-c,
Szpita ln a  9. M is k a ,  ; '
DO sprzedania m eble w dobrym  stanie: 
kredens, stół, 12 krzeseł dębowych, oto­
m ana, toaleta, szafki nocne, szafa do bie 

• lizny. W iadomość Grodziec, Kościuszki 14 
Brzozowski.

L O K A L E

W A P N O
budowlano w bryłach, pierwszego gatu n ­
ku, tłu ste  o dużej wydajności. W apienni­
ki „Brynica*' Czeladź, telefon 20.

„ J

POKÓJ um eblowany do w ynajęcia dla 
solidnej osoby. W iadomo c .JExpivs Dą­
browa. ______ „
PO K O JU  potrzebuje nauczy ciel _ g im na­
zjum  starszy, sam otny w Będzinie, nawet 
w Czeladzi, byleby tuż przy tramwaje* 
za pieniądze, albo za lekcje. O ferty  o t
adm inistracji pod ..Wypoczynek**.______
PO K Ó J um eblowany w ynajm ę solidncmii 
panu. Mościckiego 19 m. 11 od 1—5 godzi

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y
ZAGINĘŁO świadectwo przemysłowe V 
kategorii na  handel domowy, wydaną 
przez U rząd Skarbowy w Sosnowcu na
imię Siejw a H im elfarh ._________________
ZAGUBIONY kw it lom bardowy IhinKu 
Udziałowego Nr. 5640, unieważniam . Gilla
P a r a s o l . _______ _______________________ _
SŁOMKA LUDWIK* zam ieszkały w Bę­
dzinie, Żwirki i W igury  56, zgui ił k artę  
rowerową Nr. 41, w ydaną przez M ag istra t 
w Będzinie dnia 30 lipca 1333 r.; k tó rą  u-* 
nieWażniai

RO ŻNE

TANIO odstąpię budkę sklepową wraz t  
urządzeniem  i tow arem . Czeladź, Reymow1
ta  5 3 .   ____
ZAPRASZAM Szanow ną K lientelę naS w i n i o b i d e
Z poważaniem Dudek, Sosnowiec, Czy« 
sta  8.

Wydawca Helena Mensłoraka. Drdk- „Lv»re& Zagłębi^4 S osn ow ic  Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski


